pslalere M 


'ymamy za linę 


Rok X. Nr. 176. ' Łódz. 


Na trop mordercy ś.p. min. Pierackiego. 


jejsca wykonania bomby. 


| Pieryze wyjaśnienie władz sądowych. 


Łódź, 30 czerwca. Odadz sądo- 
ych prowadzących śleyo w spra- 
ie zabójstwa ś, p. mini Pierackie- | 

otrzymujemy pierwsźwyjaśnienia | 
| | stanie sprawy. 

Jak wynika z tych wnień docho 
zenic prowadzone pochwo w róż 
e kierunkach — dałąż  dotych- 
as 


poważne rezuł, 
prace żywić nadzy na całko- 
lite wyjaśnienie zagadłej zbrodni 
ustalenie osób, które b udział w 
"AI przygotowaniu i wykhiu. 
Pierwszym pozytywij rezultatem 
nata ac dztwa było wykrycidełsca wyko 


p NA m = 
ZACZĄ A bomby, którą zbrarz porzu- 
ł podczas ucieczki, 
Pó po wykonaniu zazhu. 


—— Bomba ta, jak wiadd nie wybu- 
"eee i znalazła się w ręwładz. 


ty. Tekla chd Dokładna analiza potr doprowa* 


wiór Doiar 26 
Prywatnie dolar papiwy w żąda- 
lu 5.28, w płaceniu 5.2 dolar złoty 
| żądaniu 8.93, w płace 8.91: funt 
nelelski w żądaniu 26. w płaceniu 
60; rubel złoty w żaiu oł 4 
aceniu 4.62 marka w daniu 2,06, 
24 płaceniu 2,05; za 100inków frans 


skich w żądaniu 35w płaceniu 
20. 
Bank Polski w godzin rannych 


trował dolary po 5.25. | 


anie Din 


sz jak warjati 


Paryż, 20 czerwca. Pragorauna żywo 


fierdząc, że warunki przeł są 

wysoce pomyś 

względu na lekki wiatr chodni. BIiż- 
ych szczegółów co do ptotu brak. Nie 
óre pisma twierdzą, że ldcy mają za- 
ar najpierw zatrzymać sw Dublinie, a 
tem, po uzupełnieniu zeów benzyny 
artować do Warszawy. 


CISZA... 


Londyn, 30 czerwca. czkolwiek od 
pwili odlotu braci 


e- upłynęło 26 godii w normal-l jcy*g na ministra pracy i tajnego radcę, 


Adamozów z Har-| dził następujące nominacje: Oliver Stan 
- FOLIE STT YTY TYNKI WIEZY P T E DDR A 
ZURA wami KAGAKO ulicy Nawret. 


Szajnbartówn nie odzyskała przytomności. 


nuż A DE 30 czerwca. We!czorajszem 
SŁ) chu" podaliśmy  krótk wiadomość 
samobójstwie  popełniom w domu 

z przeprosfzy ulicy Nawrot 64/66, lzie ż okna 

Jest kod “g0 piętra mieszkania Słarza Stęp- 


z 


Rozumie KS Swskiego rzucił się najruk narze- 
„ to coś znaczyćóly jego kuzynki Wiktą. Stępniew” 
że. — przerfiej — 25 letni Eugenjusz pajnbart, ro 
+ zamieszkał rzy lic rå- 

wać po łaciniem ' owskiego 20. yip y 
pfundis.- Zna $0 |. Rewelacją prawdziwąekarza po- 
waé powolutki ptowją ratunkowego byłć stwierdze- 
że jest to kobieta. 

arówno policja jak i lgrze 
S jaaleźli się wobec zładki. 
zajnbart czy Szajnbabwna prze- 
w Szpitalu okręgowym Ubezpie 
połecznej przy uli Zagajniko 
amobójca nie odzzkał dotąd 
ksi ZYtomności, to też lekale nie prze- 

1 iite narazie 


n za dru żadnych oględn. 

śpiewy gim wap Padek ten jest tem wij ciekawy, 
Szajnbart false Szajnbąówna 

d'Abant, woei 


hę, westchnął 
em, Za Snem 
i zrezygnowany: 
rzez wiatr i 


był 


mor na Wa kontrtoredowce japońskie zatoneiy 


podczai manewrów nocnych, 
„podziewanie pf Londyn, 30 czerwca. Otrzyano tu wia- 
» że dwa kontrtorpepwce japoń- 
i „Miyuki” zbnęły po zde 
podczas -manewrów ' nocnych. 5 


sposób Mptcić 


bmość 


tie „linazama“ 
eniu się RES 


O locie Admow czów brak szczegółów. 


SŁ się lotem  braciidamowiczów,jczasie dokonać przelotu przez 


dziła do ustalenia Środowiska, w któ-| rostwo Grodzkie skonfiskowała  »Berli 
rem zamach mógł być wykonany. ner Tageblatt” oraz „Neue Wiener Jur 
nal“ za podanie szeregu wiadomości, 
które u'awniają szczegóły prowadzone- 
go przez organa bezpieczeństwa śŚledz 
twa w sprawie zabójstwa ministra 
spraw wewnętrznych ś. p. Br. Pierackie 


Tyle — władze sądowe, które resz- 
tę szczegółów trzymają w bardzo Ści- 
słej tajemnicy ze względu na dobro 
prowadzonego śledztwa. 


e g0. 
( ODZI I W WAR- 
KONDIEKATI STE M by, za + seme. amiei 
$ = cię dowiadu | wiadomości został skonfiskowany w 
Łódź, 30. cz60y0R n Jak dowam Warszawie „Kurier Poranny . 


jemy, w dniu dzisiejszym iódzkię Sta- 


aerae 


Rusztowanie śmierci. 


sobota 30 czerwca 1934 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t j, l-sza strona 40 gr. 
aw. m-m i tam. sty, 6 łam, w tekście 
40 gr. nekrologi 20 gr. zwyca ið gr. 
strona 10 iamów. drobne 12 gr. za wy» 
ram, dis poszukujących pracy 10 gr. 

gr. dis 
bezrobot 1 mł, Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
na i trójkołorowe © 100 proe drożej. 
Ogomienis adwokatów rycznitem 25 sł — 


Ceny ogłoszeń uledziełnyck są © 
sód zet rc 

Za (armin ' druku I oglozaań 

sdainietrace <nie odnowiada. FIO. 


Płyła żelazna zmiażdżyła robotnika. ==; 


Wstrząsający. wypadek w hucie. 


„a 
ig- 


Zabrze 30 czerwca. W oddziale budowy] gi wielkie przygnębienie, nastąpiła na mie 


maszyn huty „Donnersmarcka”, w . Zabrzu, | scou. 


spadła 15 ctr. ważąca płyta żelazna na 

40-letniego tokarza, Jana Janoszkę z Gli- 
wic. Płyta zmiażdżyła  nieszczęśliwemu. ro- 
botnikowi zupełnie głowę i klatkę  piersio- 


Wypadek ten zdarzył się w ten sposóf Ť 


że J. nie zauważył braku śruby na wiszące 
nad nim płycie żelaznej, 
płyta runęła na ziemię. Zmarły osierocił ż 


czegdó 


wskutek 


wą. Śmierć J.„ która wywołała wśród zało| nę i 3 drobnych dzieci. 


Pijak na koźle dorażkarstimi 


Kawalerska jazda awanturników. 
| Warszawa, 30 czerwca. Przy ul. Żelaz- 


nej doszło wczoraj do krwawej awantury. 
Dorożką konną jechało trzech pijanych 
pasażerów. Dorożkarz korzystając z wczes- 
nej pory i małej liczby przechodniów jechał 
z fantazją, wywracając po drodze 
budki z papierosami, 


pakt 


Straszny Wypadek w Gn.U Święta Morza. 


Nae ektryzowany słup zabił d 


Katowice, 30 czerwca. W  godzi-| iabryką 
nach wieczornych wydarzyło się przed| nej niezwykłe nieszczęście, które 


Wrabia prowadził dom schadzek. 


Niebywały skandal w Warszawie. 


Aresztowanie nastąpiło wskutek ujawnie 


blachy cynkowej w Kostuch= 
po- 


Warszawa, 30 czerwca. W Warszawie 
aresztowano właściciela kamienicy przy ul. j nia 
zieluej Nr. 4 i dużych majątków ziemskich, 
Stanisława hr. du Moriez. 


jc skandalu, 
a mianowicie zerpania przez hr, du Moriez 
zysków. z nięrządu, 

W domu przy ulicy Zielnej dobudowano 

A ę na 4-tem nlolrze przybudówki, które wła- 
i A I pas wynala? za specjalnię wygórowaną 
i opłatą kobictom ulicznym, przyczem cena 
| (| j A ] è |73 pokój pojedyńczy była trzykrotnie więk- 
sza od komornego, płaconego przez innych 
lokatorów za podobne mieszkania. 

W aferze tej współdziałał dozorca do- 
mu, Franciszek Czapla, którego aresztowaą* 
no wraz z kamieniczni"iem pod zarzutem 
czerpania zysków z rierządu, 

Do uławnienia afóry przyczyniły 
czeste skargi lokatorów, 


An zę 


Król zatwiercz I nominacje. 


Londyn, 30 czerwca. — Król zatwier 


nych warunkach powinni oni byli w tym 
Atlantyk i| 
znajdować się dziś ponad Anglją i Francja, 


dotąd brak o nich wszelkich wiadomości. 


Nowi min.'strow e 


Hore Belisha na ministra komunikacii, 
Duif Cooper'a na podsekretarza w kan 
tlerstwie skarbu, Hackinga na podsekre 


narzeczonym młodej i  przystojnej 


dziewczyny. 
Zewnętrzny wyglad jego nic nie 
zdradzali. Szajnbert ubrany w męski? 


dość eicgancki garnitur, zawsze w ko- 
szuli dziennte; i krawacie, męskich bu- 
cikach, zachowywał się jak prawdzi- 
wy mężczyzna. 

Szajnbart-Szajnbarówna krytycznego 
dnia bawił u narzeczonej, przyczem usiadł 
na parapecie otwartego okna. Wiódł spa 
kojną r mowę i w pewnej chwili, rzuciw 
szy pod adresem narzeczonej „żegnaj“ — 
wyskoczyi na bruk. 

wiarakterystyczne, Że 
podejrzewała nawet, iż „narzeczony* 
jest kobietą. 

Wiadomość o tym niezwykłym wypadku 
wywołała zrozumiałe wrażenie w  całem. 
mieście. 

Dalsze szczegóły tej niezwykłej. historji 
wyjdą na jaw, jeśli uda się Szajnbarta 
Szajnbartównę uratować 


Stępniewska nie 
jej 


członków załogi 
zostało zabitych, 
a wielu odniosło rany. 


wu mężczyzn. 


ciągnęło za sobą śmierć dwóch !udzi 
i ciężkie porażenie prądem trzeciego. 

Tragedja wydarzyła się przy usta 
wianiu przed fabryką rusztowania dla 
dekoracji z-racji święta morza. Przy 

racy zaiętych było z własnej woli 
kilku mieiscowych obywateli. 
Podczas tej pracy jeden z żelaznych 
słupów użyty do zawieszenia dekoracyj 
obsunął się na sięć drutów o wyso- 
kiem napięciu elektrycznem. Podtrzy- 
mułący przed upadkiem słup Tomasz 
Motyka, Fryc Leon i Jan Gredka nie 
przee'dułąc niebezpieczeństwa, nie. U$u 
| nęli się na czas, to też za chw. ile 
rażeni prądem runęli na-ziemię. Moty- 
ka i Leon 
ponieśli śmierć na miejscu. 

Gredka ciężko porażony pradem odwie 
złony został do szpitala. 

Niezwykła ta tragedia zrobiła na o- 
becnych wstrząsające wrażenie. 


magyz 4 


rub kioski gazetowe. 

Przechodnie zaałarmowali posterunkowe” 
go, który u zbiegu ulic Leszno i Żelazne 
wskoczyi do dorożki, lecz dorożkarz uderzy 
go batem tak silnie, że policjant wypadł” 
Po chwili zerwał się i drugi raz wskoczyj, 
chwytając za wejście. Pijany dorożkari ” 
drugi raz uderzył batem policjanta. Jeden >t 
pijanych pasażerów wyrwał policjantow 
pałkę gumową, drugi oberwał mu dwa gu! 
ziki i gwizdek, trzeci zaś 

usiłował rozbroić posterunkowego. 
Wówczas w obronie własnej policjant wy, 
jąi rewolwer i zagroził strzelaniem. Awan* 
turnicy usiłowali odebrać mu broń. W cza 
sie szamotania padł strzał, kula ugodziłxj 
dorożkarza w brzuch. Wkrótce nadbiegłe 
dwóch posterunkowych, którzy zatrzymał, 
obydwu awasioniików, Trzeci zdołał u% 


mknąć. 
byll: 


i 


Jak się okazało, awanturnikami 
Franciszek Kwieciński, Aleksander Górecki. 
Ranionego dorożkarza Karolaka  odwiezio: 
no do ambulatorjum Pogotowia, następnię 


zaś do szpitala Dzieciątka Jezu :. p 


P-botnicy wygrali 
100 tysięcy franków. 


Szczęśliwy los. 


Paryż, 30 czerwca. Z mae 
donoszą, żę. właściciel kaw Alberi 


Joachim I jego syn oraz czterech rosy 
botników: Tonner Adam Janowczyk, 

Szymon Wogciński, Pepy i Wacław Tir" 
pner dwaj bracia, wygrali w ostatnien" 
clągnieniu 100 tys. fr. Na każdego ży 
nich przypadnie ładna sumka, bo prze** 
sło po 15 tys. fr. Szczęśliwcy samocho" 
dem pojechali do Paryża dla podjęcia 

tej sumy, 


Korty w Wimbledon opustoszały... 


LONDYN, 30 czerwca. W Wim |sun 
nieznanej rów 
g że mistrz 


bledon panuje epidemja 
dotąd choroby gardła. Cały szere 


| graczy zachorował. « Chory jest m. 


iego wczorajszy mecz przeciw 
|strzowi Afryki Południowej 


| tarza stanu w ministerstwie  woiny i musiał 
kpt Crooksherk'a mna podsekretarza ulec odłożeniu. 
OC w ministerstwie spraw wewuiętrz |O ileby Cramm również dzisiaj nie | kortach, 


in. mistrz Niemiec von Cramm, któ również 
ko mi | 


ąć się z turnieju. Zachorowała 
nież Niemka pani Horn, a tak4 
Wimbledonu . Australije 


czyk Crawford. Na gardło cierpi 


około 20-tu sędziów, i 


Kirby ¿czynnych na kortach.: Są podejrze* 
nia, że te cierpienia gardła spowoda 
wane są wodą do picia, używaną ne 
a czerpaną z pobliskiego 
|był w stanie grać, będzie musiał u- źródła na placu golfowym. 


| YTY O PE E Mokro YĆ A o 


Niech żyje lato! 


~tr 2 


Łódź, 30 czerwca. Do Związku 
dązków Zawodowych zwrócili się 
bej woźnice, zatrudnieni na robotach 
jejskich, którzy złożyli skargę na jed- 
go z inżynierów Zarządu m. Łodzi 
prośbą o interwencję, 

Według zeznań woźniców 27 czerw- 
Józef Waberski delegat woźniców. 
rócił się do inż, Wyszkowskiego z 
ośbą o zatrudnienie przy pracy woź» 
ów należących do związku. 

Na prośbę tę inż. Wyszkowski miał 
powiedzieć: »poszoł won, żadnych 
ożniców związkowych nie przyjmuję, 
wszę tę bandę związkową rozbić!” 

W konsekwencji tegoż dnia jeszcze 
'olniono z pracy delegata Waberskie 
i przyjęto innego woźnicę niezwiąz- 


oło godziny 6 rano, lokatorzy domu przy 
icy Napiórkowskiego 54, usłyszeli jęki wy 
bbywające się z mieszkania małżeństwa 
ołów. W chwilę później na korytarz 
ybiegła z przeraźliwym krzykiem małżon- 
p. Helota. Jak się okazało 24-letni 
aldemar Helof, w celach samobójczych 
pdciął sobie 

brzytwą gardło. 
wezwany lekarz miejskiego pogotowia ra 
rkowego, po udzieleniu pierwszej pomo- 
, przewłózł desperata, w stanie bezna- 
iejnym do szpitala miejskiego w Rado- 
czu. 
Przyczyną T o kroku  młode- 
p mężczyzny była choroba-gruźlica. 
W podwórzu przy ulicy Brzezińskiej 
6 podczas bójki został pokaleczony no- 
25-letni Władysław Stańczyk, robotnik, 
eszkały przy Szosie Brzezińskiej 4. O- 
bójki udzielił pierwszej pomocy le- 


DOKTOR 


peej. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


zyjmuje od $ do 11 rano í od 8 do 8 wieca, 
w niedziele | święta od 10 de 12 wpol. 


Dr. med. 


alista chorób wenerycznych 
akórmych i płciowych 


GIELNIANA 15, tel. 149-07 


yj e od godz, 8 — 12 iod ê. 8 
w nledziole I świ 
CENY L 


Dr. med. HENRYK 


ICOWE. 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
1 moczopłciow 


ych 
-go Sierpnia 2, tel, 118-33 
rzyjmuje od 2 — 3 1 ad 6 — 8 wiecz, 
w niedz. | święta od 10 — 12 po poł. 


Dr. med, 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
rzyjm. coda. od 10—12 i od 5—8 po pol. 


Dr. Med. 


.KLACZK 


or, uszu, nosa, gardłai krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12 — 2! od b — 8 po poł. 
ceny lecznicowe. 


DR. HELLER 


specj. chorób skórnych, 
enerycznych i moczopłciowych 
Traugutta S, telef. 179-89, 
Przyjmuje od 6 — 11 r | od 4 — 8 wiecu 

W amiedziele | święta 11 — 2 p. 

Dla niezamożnych cemy lecznice. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Choroby skórne i weneryczne 
Zachodnia 64. 


telef. 185 - 49 
przyjmue od 13 — 21 ed 7 — 8% wiecz, 
w niedziele . świąta od 10 — 12 w poł, 
Pla niezamożnych ceny lecznicowe. 


DR. MED. © 


NIEWIAZSKI 


sl. Andrzeja 5. Tel, 159-40 
Choroby skórne, waneryczne 
i moczepiciowe, 
Przyjm 
W nie 


uje od 6 dell i ed 5 de 9 pp 
Dja pań oddzielna poczekalnia. 


ziele i święta od 9—1 pp. 


. BERMAN, 


ta od gods. 9 — 1, |Przylmuje od godz. F—16 


„KLACZKOWA T 


o * 


. GLA ZER Pryh 


rotast obrażonych związków. 


incydent na robotach miejskich, 


kowego. 

W związku z tą skargą, popartą ze 
znaniami licznych świadków. ZZZ. zło 
ży dziś u kom. inż. Wojewódzkiego 
energiczny protest przeciwko tego ro- 
dzaju traktowaniu organizacji związ- 
kowej przez urzędnika miejskiego i 
zwróci uwagę, że przez szereg lat orga 
nizacje związkowe zawsze cieszyły się 
najlepszą opłują Zarządu Mieskiego. 

Następnie Zwiąek Związków Zawo- 
dowych w proteście swym żąda usurię 
cła inż. Wyszkowskiego , 

z zajmowanego stanowiska. 
Sensacyjna ta sprawa, wzbudza ©» 
gromne zainteresowanie zarówno wśród 
robotników jak I urzędników miejskich. 


>) z 
dstatni dzień czerwca 


w Kronice Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 30 czerwca. W dniu dzisiejszym,,karz miejskiego pogotowia 


ratunkowego. 


W mieszkaniu własnem przy ulicy Ma- 
rysińskiej 33 otruła się nieznaną trucizną 
28-letnia Zofja Zajdel. Lekarz pogotowia ra 
tunkowego, po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy, przewiózł desperatkę na kurację do 
szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

W bramie przy ulicy Brzezińskiej 82 w 
celach samobójczych napiła się denaturatu 
śż-letnia Stanislawa Płokińska, zamieszkała 
w tymże domu. Desperatce udzielił pierw- 
szej pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. 


ZATELEFONU] ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo, 

od jutra w domu, Prenumeratę 

zamawiać możną poczynając od 
każdego dnia miesiąca. 


KLINGER |H.RÓŻANER 


Narutowicza 9. fr, II piętro 
Tel. 128-98, 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne, 
Przęylmuje ed 8-10 r ane 


DOKTÓR 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


» 12—2 6-40 wiect 
W aiedzieje ! świata od 9 de II rama. 


Dr. med. MIECZYSŁAW 


5—8 no p 


IOMKOWSKIMarkowicz 


choroby kobiece I położnictwo 
Sienkiewicza 3-5, 
tel, 202-42 lub 143-40 
Przyjmuje od 6 — 8 wieczór. 


Doktór 


REPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 


Cegielniana 4. Tel. 216-90. 


przyjmuje od 8—12 i od 5—9 wiecz. W niedziele I święta 
od 8—1 pp. Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med, 


,NITECHĘI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowė, 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


Przyjmuje od 3—10 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedzielę | świeta od 9 do 12 w pol 
Tha nań nddzielna poczekalnią. 


WOŁKOWYSKI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. Cegielnianą 
telefon 238-02 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 
i skórne 
Przyjmuje od godz 8—12, od 4—6 1 od 7—9 w. 
w niedziele i święta od 8—1. 


odn'a Wenerologiczna 


Lekarzy specjalistów 
Zawadzka 1, tel. 205-38, 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
Choroby weneryczne — moczepłciowe i skórne 
(Porady seksualne). 
Stacja zapobliegawcza czynna całą dobę 
Dla pań oddzielna poczekalnia, Porada 3 ułete 


Dr. med. 


M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 


Zawadzka 10. Telefon 155- 77 
Przyjmuję od 10 — 12 od 3 = 6 po poł. 


— z nm 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy!) 


Osiemnasta serja nagród 


za uważne czytanie. 


Słowo z umyślnym błędem (cy 


Co tydzień 


fra) na 4 stronie wyciąć í zachować. 
11 nagród 


Ministerstwo zezwoliło na ulgową opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY koper | 


otwartych, jeżelł będą zawierały nakle 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres 


BEZ DOPISKÓW. Czy: 
bez doplsków 
na odwrocie 


jone wycinki 
koperty z wycinkami 
nadawcy umieszczać 


koperty, 


$POŁECZEN$TWO POLSKIE 


poczyna interesować sie Łodzią. 


Łódź, 30 czerwca. Zainteresowanie na- 
szem miastem w ostatnich czasach coraz 
bardziej wzrasta zagranicą. Coraz częściej 
odwiedzają nas wycieczki interesując się 
przedewszystkiem naszym przemysłem  włó 


kienniczym. 
To zainteresowanie Łodizą zagranica 
prawaopodobnie zaważyło na fakcie, 


że społeczeństwo polskie poczyna 
interesować się Łodzią. 

Kilka wycieczek z innych miast polskich 
już nas odwiedziło, inne są sygnalizowa- 
ne. 

I tak w dniu 7 lipca przybywa do Łodzi 
wycfeczka Związku Nauczycielstwa Polskie 


go, która poza naszem miastem zwiedzi ca- 


ły okręg. 
W Łodzi wycieczka zwiedzi tabrykę 
Geyera, lotnisko, roboty kanalizacyjne, 


Elektrownię, muzeum etnograficzne i t. d. 

Później wycieczkowicze zwiedzą Pabja- 
nice, gdzie głównie zainteresują się zam- 
kien', kościołem i papiernią. Dalej Łask, 
Sieradz, Wieluń, Piotrków, Sulejów, Toma- 
sów Mazowiecki, Inowłódz i Spałę. 

Wycieczka potrwa 10 dni. 

Oczywista, że Łódź z całą serdecznością 
powita uczestników wycieczki i wszystko 
uczyni, aby ułatwić i uprzyjemnić im pobyt 
w naszym kominogrodzie. 


Robotnik utonął w stawie 


Spóźniona pomoc. 


Łódź, 30 czerwca. * Tragiczny wy» 
padek wydarzył się wczorai popołudniu 
w stawie „»Radogoszczanka” w Rado- 
goszczu, pod Łodzią. 

Spowodu panu ącego wczoraj upału, 
staw ten roił się formalnie od łodzian, 
szukających ochłody w wodzie. Mię- 
Gzy kąpiącymi znajdował się również 
18-1etni Józef Machuta robotnik, zam. w 
Łodzi przy ulicy Nowomiejskiej 5. Ma 
chuta zaczął w pewnej chwili tonąć. Za 
nim pośpieszóno mu z pomocą, młody 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Cheroby skórne i weneryczne. 
Zawadzka 14 
telefon 166-355, 
Orzytmałe ad A da t0 sane ! od Ż da n wieczói 


Doktór 


ft. SZWĄACHER 
Choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 56. Tel. 148 -62 


Przy muje codziennie od 17, — 4 ppł ad 6—3 
wiecz w miedziele ' święta od 10 — 1 w poł 


Ceny (ecznicowe. 


Dr. J. NADEL 


akuszer — ginekolog 
powrócił 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 


ul. Andrzeja 4, telef. 228-92. 


PORADNIA 
WENERO LOGICZNĄ 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 


Została przeniesiona Zielona 2 
9 rano do E ite sg z. 2 pp 


PORAD . 
Dzieci I kobiety przyjmuje kobieta-lekarz 
od g 11 — 118 — 4 pp. 


Lecznica prywatna 


dla chorych na 
uszy, nos i gardło 
Przyjmuje chorych przychodzących i stałych 


PIOTRKOWSKA 67. Tel. 127-81 
od li 2 i 5—8 


DR. MED. 


us. Neumark 


Choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe 
przeprowadził się na ul. 
Andrzeja 4, Tel. 170-50 


Przyjmuje od 12 — 21 ed 6 — 8 wieczór 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywanie w lecznicy (opsraeje etc. 
| a także choryeh przycbodząeysb. 


i 9 — l i od 4— 71 póź 


robotnik znikt pod wodą. Po paru mi 
nutach topielca wydobyto i roczęto ra- 
tować. Zawezwano też lekarza pogoto 


wynosiło 


wolny 


wia, który jednak stwierdził już tylko 
zgon. 

ne zostały do proscktorjum miejskiego 
przy ulicy Łąkowej. 

Łódź, 30 czerwca. Dziś o godzinie 8 ra 
no termometr wykazywał 24 stopnie powy- 
żej zera, (Najniższa temperatura w nocy 12 

O tej samej porze ciśnienie 
744,5 milimetra. 

Stan barometru: notowany jest 

Dziś pogodnie. Możliwa burza. 

ANTEK PN e AEZAREDI KITE LA mA Tok. ZAJ 
ZAROBEK 200.— ZŁ. miesięcznie zapew 
ubocznie.  Początkującego pouczymy 
bezpłatnie. Centrala, św. Wojciecha, 
Lwów. 
nia taniej niż dotąd przy przedłużeniu 
ulicw Pomorskiej. Dojazd tramwajem 
20 minut od krańcowego 
przystanku tramwajowego. Informacji 
udziela dwór w Stokach w niedzielę 
10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
lizna, manufaktura, firanki, Chari, Piotr 
PRZYJMĘ Panów lub Panie na mieszkanie. 
44. 

Sąd Grodzki rozpatrywał sprawę Franci- 
szka Okrasy, zamieszkałego we wsi Osiny, 
zamieszkałemu w Głownie przy ul. $wobo- 
dy. Tło sprawy przedstawia się następują- 
co. W pierwszych dniach miesiąca marca r. 
nicznego Epsztajna w celu zamłany osi. Gdy 
po pięciu dniach do warsztatu przyszedł wła 
ściciel roweru, Epsztajn oświadczył, iż ro- 
pomieszczeniu został skradziony przez nie- 
znanych sprawców. Ponieważ Epsztajn za 
rower teu wartości 165 zł. dawał zł. 40, 
sąd. Podczas sprawy strony pogodziły się 
ną następujących warunkach. Pozwany zo- 
bowiązał się dostarczyć powodowi najpóź- 
firmy „Łucznik”*, męski-turystyczny, z wol- 
nym trybem wraz z dwoma kablowemi ha- 
mulcami i kompletem przyborów za dopłatą 
nie dostarczony, Epsztajn zobowiązał się ty- 
tułem kary zapłacić zł. 30 powodowi. 

STRAJK W FIRMIE BRODACZA. 
botnicy porzucili pracę spowodu dwutygod- 
niowego wymówienia, po którem firma mia- 
ła przyjmować namowo, lecz na nowych 


Zwłoki Józefa Machuły, przewiezio- 
P. | M. wróży burzę. 
stopni). 
spadek. Wiatrów niema. Cisza , 
niony, stała pensja miesięczna, ” także 
PLACE w STOKACH są dó sprzeda- 
4ką i 10-ką. 
święta 1 codziennie. 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bie- 
kowska 37 w podwórzu. 
Wiad.: ul. Abramowskiego 33/35, m. 
ŻYCIE ZGIERZA. 
gmina Dmocin przeciw Elo Epsztajnowi, 
b. Okrasa oddał rower do warszlatu mecha- 
wer, który znajdował się w niezamkniętem 
Okrasa nie zgodził się: sprawa oparla się © 
niej do dnia 1 sierpnia r. b. nowy rower 
zł. 30, ze strony Okrasy. O ile rower nie zosta 
W firmie Brodacza wybuchł strajk. Ro- 
krzywdzących bardzo warunkach, 


nnn, 


y] 


u 
Zd garn = Py l 
arzęnia.i wypad: 1 
ubiegłe, doby. | 
(—) Wodi wczorajszym J. E. ks. biskup OM 
Tymienieoki Wchodzi? jubileusz 13-ielniei in i 
nizacji i kotifekragi na pierwszego  wiskudśii 
łódzkiego. Wzwiązku z tem o gedz: +1-ie] ragi i 
Dostojny Jubilat odbył uroczysty ingres = 
kania do kojota św, Stanisława Kosik d 
| ks. biskup sWrazan Tomczak odpia As 
św. pontyfikjną w obecności dostotnete % 
ata, wladz, glowarzyszeń, korporaci zi 
nych i licznie zebranej publiczności. ] 
(—) W pdłcesit o zamordowunie 4 
carzówny sct$jowie przysięgii po kiini n | 
narądzie wyi werdykt. z którego a 
oskarżeni poil zabójstwo nieumyślnu oi 
miast odpowifdzieli twierdząco no Øw tut na” 
szące się dofabunku. Po ogłoszewiu weris ABN 
trybunai udalkię na naradę, poczemi ozłośii i 
nomyslną decjzję uchyłającą werdykt lawy pra 
sięgły ch i prękazującą sprowę nowej kair A | 


Z S S 


przysięgłych. Następną rozprawa odtędzi: 
przypuszczalniąę najwczęśniej we wrześnii. 

(—) Na ciwartkowem posiedzeniu grup kok 
stytucyjnych BBWR. sejmu í senatu prezes 
wek oświadczjł, iż w Sprawie wyborów pr 
szłogo senātu przez t. zw. Legion 
marszałek Fitudski wyrazi! swe  zastrzeźeni 
že zorganizowenie „Legjonu zasłużonych n 
iężałoby opfzię na innych podstawach ny 4 
tychczas pricpidywanych, 

(=) Brach 4óamowicze odłecieji wezor: 
6,26 według Gu amerykańskiego z Horba 
Grace do Wańfiwy. Nad Atlantykiem stan p 
gody był w chyli startu pomyślny. Tylko mi 
dzy 30 e 40 sbpniem na zachodzie lotnicy mie? 
liby się zetknf z zamgłonym terenem I przej 
dluższy czas fowadzić aparat przy zupełny 
braku widzialmyci. 

(—) Wczorś odbył się w Krakowie zia 
biraków z calę Polski, = sz 

(—) Od Ff lipca fabryki związków azota 
wych w Chorzwie i Mościcach obniża ceiiy na 
wozów sztuczych w granicach 10 do 15 prot 
Wprowadzona wstaje także otniżka taryf przę | 
wozowych Ma 6 nawozy. 

(—) w Statch Zjednoczonych ogłostom 27 
kaz wywozu $gbr4 ze Stanów. . 

(—) Ambastorem Sowietów przy stadije Wo? 
reckim został fanowany Karachan, 4 

(—) Wczorj odbył się w Łodzi ogółnoojsiił 
zjazd delegałó włókniarzy związku «Prasi 
ca“, Zjazd neBlł rezoluaję w której a 
się większe! Pfocy Funduszu Pracy dla kodos 
wisk przemys! włókienniczego i znieskknlł wyi 
bujatego bluroktyzmu w vbezpieczalniāch spo 
ecznych. 

Zwinzek m przystąpić do ondowy Wiäinega 
domu zwiasšvege przy Wodnym Rynką nr 
13. 


(—) W k&irsie na najlepiej utrzyrminegó | 
konia dorozkaficzo w Łodzi pierwsze mlsjsce 
pod względemiipści punktów otrzymały konie 
dorożek cznaónych numerami: 3, 8, 417,831 1 
558. Oficjalnegłoszenie wyników i przydział 
nagród nastafw bieżącym tyzodniu. 

(=) Sędzidedczym powołanym do łzeka** 
nia w osadzał w obozach koncentracyjnych 
został powoła sędzia Cybulski z wydz kar 
nezo S. O. warszawie. 3 

(--) W ki miastach Stanów Zjedioczot 
nych wybuchłznowu krwawe strajki. W przyj 
wraganiu porku Imterwemuje wojsko: A 

Węsęzcszą Uroczystość Świeta Morz 
mala w Gdyprzebiem podlifosty 
Po mszy polgj na Kamienne- Górze Brzema 
wiał wojewoóomorzki Kirtiklis I szerog ; 
ców, poczem była się defilada, która trwali 
dwie godziny’owszechną uwagę w dofilaqzie 
wzbudził udzt5 tysięcy gdańszczan, DO Qiy- 
ni zjęchały diiątki tysięcy wyci w. 
z calego kraji l 

Nie mniej tzyście obchodziła „Święto mo-i 
rza” stolica. iade statków, łodzi i Falaków 
odbierał Pan zzydent. W ciągu data Oddywa 
ły się zebrańipropwgandowe oraz za” 


awy, l 

(=) Wczóto zodzinje 10 wieczoróń fe 
czwartego pig w klatce schodowej olgyny 
przy ul. Cegilanej nr. 13 wyskoczyła € ce 
lach samobójch 17-letnia Apolonja e m 
ponosząc śmie na miejscu. Przyczyny i 
cziłwego krokiarazie nie ustałono. 

(—) Najstąy człowiek ma świecie, Zarai 
Acha, który pti paru dniami ciężko zaricyęgi, 1 
zmarł w nocy į 


| 


ALR, 


—— 


kupi nowy rower? 


Zamiast reparacji — radzież. 


Í 


WIĘTO MORZA. yil 

W piervy dzień „Święta Mo% a 
godz. 20.30wyruszył pochód z cai 
szkolnego pnazjum i doszedł do ü 
miejskiego. pochodzie wzięły u lóż” 


wodoW®: Na- 


ne organizæ spoleczne i za 


stępnie dyr. SŁ Cezak wygłosił Oko 
ściowe przeówienie na temat i 
rza, Orkiest Ochotn. Straży Pożamel jod 
batutą p. F'Gusta odegrała hymn | 
wy. | 
W dnit czorajszym © godz. 16 zdj 
ło się w koiele uroczyste 
w którem ięły udział różne orgańizłej, 
Podczas kania został odczytany Hod] 
sterski, któgo tematem było ogóln%f 
skie święto lorza, 
Po obiet nad stawem miegskim 
ła się zabaa z atrakcjami, jak: 
w balji, wyigi kajaków, szermi 
na, puszcza; wianków i sztuczne 
które były pwną atrakcją 
wieczoru. Pina pogoda pozwoliła W i 
ści wykonaopracowany program. l 
ŚMIERĆ: V DRODZE DO SZPITAĄ - 
Dnia 26. m. zdążała ze Zgiera aði 
Łodzi do sziała karetka pogotowie Wktó | 
rej znajdową się chora Niestajkow% tany 
przy til. Piqowskiej 9. Chora ZMAĄ wi 
drodza, i 


a 


te. a 


hì 


Bycie h. 


W siedz 

£ rów - 
, dr. S 
wicedyrekt 
if Gospod: 
zytów n 
Wose: zos 
W ciagu 
rasażerskic 
ł 10.800 pz 
kórę i wdół 
NIE około 2 
Wg - pasaż: 
"wawy wg 
lazem okot 
nadto przy” 
Mokoło 8,8 
(lm, raze 


Z okazji 
WPubliczn. 
tałcając: 
Pokaz 

ła ucz 
Wdziedzini 
£ospodars 
ry t pri 
Zacznie po 
miosła. ? 


, po ar 
zarzą: 
boty Boy 


piu rzezna 


Tapii 
erkim, Zej 
Iolą Boro 


Dotkediw 
Fodmiejskic 


fewnością 
Fruźlicę; 


Gawędz 
Wiliśmy o 

— Zdaj 

cze hisi 


Heloizy - 
Prawda? A 


se. x ; = 


„z tag, 


_ W siedzibie Polskiego Zwiazku Bu- 
Uterów - Rzeczoznawców i Bilansi- 
Mów, dr. Stanisław Pszczółkowski, b. 
Więdyrektor Instytutu Badania Konjank 
if Gospodarczych i Cen rozpoczął cykl 
Ddęzy(ów na temat: „Zasadw rachunko 
Wole; zospodarstwa społecznego”, 


a 

W ciągu maja przybyło na statkach 
kasążerskich zdołu i zgóry Wisły oko 

10.800 pasażerów, wyjechało zaś w 
£órę i wdół rzeki 9,800, co czyni łącz- 
fe okolo 20.600. Na statkach towaro- 
WY - pasażerskich dowieziono do War- 
Wawy wgórę i wdół rzeki 1.600 tonrk 
lazem około 5,300 tonn. Na barkach 
fadto przywieziono zgóry i zdołu rze- 
Miokoło 8,880 tonn. wdół zaś rzeki 150 
(lm, razem 8.950 tonn. aj.: | wilka 


Fw q EW 


+ 
Z okazji zakończenia roka szkolnego 
W Publicznej Szkole Zawodowej Do- 
tałcającej odbył się poka” prac ucze 
Pokaz dowiódł, że szkola przyxGr 
towała uczenice do samodzielnej pracy 
Wdziedzinie krawiecko - bieliźniarskiej 
fospodarstwa domowego: Niektóre 
Weory'tpróby prac uczenie wyrastały 
cznie ponad poziom przeciętnego rze 
miosła. 
Gd * * 
t Dział architektury wydziału technicz 
fo zarządu reejskiego rozpoczął ro- 
boty przy gruntownej przebudowie gma 
lig przeznaczonego pierwotnie dla za- 
Kady św. Teresy na Żoliborzu, który 
ażnie z pomieszczeń mieszkal- 
b ma być przerobiony na szkoly po 
Wszęchne i filię Bibljoteki Publicznej, 
Roboty te potrwają do sierpnia tak, aby 
Gmach mógł być oddany do użytku od 
owego roku szkolnego. 
i Ea * Kii 


l Prezydent miasta wojewoda Kościał 
kowski zatwierdził szczegółowy plan za 
yduwania terenu b. fortu XU t. zw. 
Górki Grochowskiej. Na terenie tym o 
towierzchni około 25 hektarów zapro- 
ktowane jest osiedle o <tarakterze 
Willowym.. _ e SEM 
Na afisz teatru Letniego weszła ko 
Media »„Zwyciężyłem kryzys” Vulpiu 
R z Maszyńskim, Lubieńską, Nakonecz 
m. Chmielewskim, Januszez1, Krzewiń 
| zapińskim, Myszkiewiczem, Strze 
kim Zejdowskim Tin. w rużyserii Ka 
Ila Borowskiego. ję 
4 m + “R 
Dotkdiwą: plaga pasażerów pociągów 
Podmiejskich, dającą się dnbrze we 
Znał, jest gromada: różnego rodzaju mu 


Żyltantów, coprawda mniej liczna, niż 
W latach poprzędnich. Są to przeważ- 
lub więczj natrętne. 


pe osoby: mńiej 
od tym jednak względem biją ich że- 
acy kolejowi. z których niejeden rze 
Cywiście zasługuje na wsparcie, o 
Qent świadczy wygląd. Pod wzglę= 
dem: zdrowotnym jednak powstaje pyta 
We. czy ze względu na  hezpieczeńr 
two: publiczne: dopuszczaln” jest prze- 
“zd tych ludzi, nietylko w najwyż- 
ym stopniu niechlujnych, sle w stosun 
R do których można prawie z całą 
fewnością stwierdzić, że mają otwartą 

śruźlicę: i i 
t 4 4 


— 


ANDRE BIRABEAU. 


Nawet po Śmierci... 


Gawędziliśmy, powtarzając ploteczki, Mó 
Wiliśmy o niewiernych żonach, 

— Zdaje się, że nie opowiedziałam wam 
fszcze historji wuja mego Albina i wujen- 

Heloizy — rzekła pani Saint—Landry. — 
awda? A. więc posłuchajcie: 

„Otóż wuj Albin, mając lat trzydzieści, 
łąkochni się w prześlicznej dziewczynie. U- 

się więc w tej sprawie do ojca swego. 

Oktawjusz, w owych czasach sta- 

fzęc, chorujący na podagre kiedyś Był 

świetnym oficerem. Gdy syn jego oznajmił 

6 swym zamiarze ożenku, odpowiedział 

Mu śpiewem na nutę pobudki: „T a-ta-ta-ta 
-ta-ta-ta — ta-ta-ta — ta-ta-ta! 

— Co to ma znaczyć? — zapytał wuj 
Albin. 

Dziadek Oktawjusz wyjaśnił: 

— Jeś-li nie chcesz ty mieć ro-gów, nie 
tef się! nie żeń się”... Widzę, że niczego nie 
hauczyłeś się w wojsku. Ale z kim to żenić 
fię chcesz, mój chłopcze? 

— Z Klotyldą Norel. 

— Taką pięknościąt... Mój biedny chłop- 
bze! Widzę, że chodzi ci o licznych przyja” 
Sól. Jakoś niczego nie rauczyłeś się w woj 
Sku i nic nie wyniosłeś ze szkoły. Przeczytaj 
sobie Moliere'a: „Masz, ca chciałeś, Jerzy 
Dardin!“ Trzeba kochać piękne kobiety ze 
ię sił, ale żenić się z niemi?... Ni- 
dy! 

f — Nie wszystkie przecież są jednako- 


Oktawjusz przygłądał mu się obecnie w mil 


Krateczki. 


WICEK I 


«CHO 


WACEK, 


czyli podwiązka Maniusi. 


' Ponieważ cziowiek całe życie powi- 
nien się kształcić, postanowiłem, poza 
pisaniem krateczek, poświęcić się bada- 
niom rozmaitych zjawisk historycz- 
nych niejako. Oto zainteresowało mmie 
kiedyś zagadnienie tego rodzaju. w 
Polsce mówi się o człowieku, cierpią= 
cym na objawy morskiej choroby (po 
pijaństwie), że jedzie do Rygi. 

Ślicznie — pomyśłałem sobie, Ale 
czy na Łotwie, czy w Rydze ludzie 
również określają to w ten sam spo- 


sób? A we Francji lub Fiiszpanii, czy 
również mówią: jedzie do Rygi? To 
zagadnienie prześladowało mnie tak 


długo, aż udałem się w podróż do roż- 
nych krajów, by na miejscu przeprowa- 
dzić odpowiednie badania. Rezultaty 
fiaprawdę autentyczne (tutaj już nie 
bujam) były druzgocące die nas i nic 
zmiernie przykre dla mnie, jako prze- 
prowadzającego badania. Otóż pewna 
młoda i śliczna Łotyszka na moje pyta- 
nie poinformowała nmie że na Łotwie 
mówi się w takich wypadkachz upił się; 
jak... Polak. 

To się nazywa zemsta narodu. Usio 
wałem wytłumaczyć tej Łotyszce, że 
Polacy piłą tak dobrze, że nie chorują 
przytem, aje narodowego powiedzenia 
Łotyszów nie udato: mi,się zmienić. 
Zresztą możerny się pocieszyć tem, że 
jak się okazuje, jeden naród zgania na 
drugiego tem nieładny objaw choroby 
i tak Francuzi np. mówią w takicir ra=- 
zach: pijany jak Fiszpan, Hiszpan praw” 
dopodobnie mówi znowu: załał się, jak 
Francuz. 

Jeśli już omawiamy właściwości róż 
nych narodów, to nie od rzeczy będzie 
przytoczyć, że przecież my Polacy je- 
steśmy jedynym uarodem, 
języku swoim posiada formę „pan. 
We wszystkich innych językach, jak 
wiadomo, formy pan w naszem znacze- 
niu wogóle niema i zastępuje ją prze- 
ważnie forma: wy. Otóż w czasie mej 
ostatniej podróży pewien Anglik nie 
mógł wyjść z podziwu, że my mówimy 
każdemu i przy każdej okazji: proszę 
pana. 

— A co robicie — pytał mnie ów 
Anglik — jak chcecie komuś powie- 
dzieć, żeby poszedł do djabła? Nie mó- 
wicie mu chyba: proszę pana, niech pan 
będzie laskaw iść do diabła. 

Vyfaśniłem mu, że owszem, mówi- 


my: idź. pan do djabła, Strasznie gø ta] 


śmieszyło i przy każdem spotkaniu ze 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny 


Gdańska 20, tel. 116-44 


Przyjmuje od 8 rana do 8 wieczorem: 


| 


mną pytał, czy naprawdę mówi się u 
nas: proszę paña, idź pan do djabła. 

Polska forma „pan jest 
Europie ogólnie uważara za coś osobli 
wego i do dnia dzisiejszego w armii 
niemieckiej rasa polskich koni okresla- 
na jest nazwą „panie-pierde'. Nazwa 
ta datuje się z czasów wojny i okupa- 
cji niemieckiej, kiedy Niemcy słysząc 
na każdym kroku, nawet przy kłót- 
niach słowo „parć' najpierw żartobli- 
wie zwracali się do polskich per pam, a 
następnie nazwa ta tak się już przyję” 
ła, że do dziś dnia polski koń nazywa się 
u naszych zachodnich sąsiadów „pan- 
pierde", 

Nie dziwmy się zresztą temu, prze- 
cież sami nie jednemu osłowi mówimy: 
pani nikogo to nie dziwi. 


PODWIĄZKA. 

Wincenty Jarek j Wacław Potecki 
byli przyłaciółmi. Byli. Przyjaźń ich 
rozwiała się wówczas, gdy na horyzon 
cie ich ukazała się Maniusia T. Maniu- 
sia była miła, ładna 1 zgrabna, i oby- 
dwaj chłopcy podobali się jej jednako- 
wo. Z Wicusiem chodziła w poniedział- 
ki, środy i piątki, z Wacusiem zaś we 
wtorki, czwartki i soboty. Niedziele, za- 
równo: godziny dzienne jak i nocne po- 
święcała Kaziowi Warelowi. Bowiem 
Warel był z całej męskiej 
mądrzejszy. Nie gadał 
uczuciu, nie zawracał sobie 
tylko zaprowadził ją do siebie, zrobił co 
należy t kazał za tydzień przyjść zno- 
wu. Miła ta idylle trwałaby długo je- 


szcze, gdyby nie: fakt, że kiedyś, właś: jiton: literacki). 


nie: w poniedziałek rano Wicek i Wa- 


cek w jakiejś sprawie odwiedzili Kazia. | Przy tort. prof. L. Urstein. 
Wchodzą i oczam ich ukazuje się strasz |. 


ny widok. Na środku podłogi leży tak 
dobrze im znana i tyle razy ogląda, 
zdejmowana i wkładanae — różowa pod 
wiązka Maniusi. 

— Skąd to masz??? — ryknęli 
dnocześnie Wacek i Wicek. 

— Jakto skąd ? Dziewczynka bvła 
i zapomniała włożyć. Wiecie, ta ładna 
Maniusia.. Co niedzielę przychodzi i.. 

Nie skończył powiedzieć co „i. 
gdyż przyjaciele rzucili się nań jak 
zranione lwy. Rezultat: obydwaj posie 
dzą 2 tygodnie. 


je- 


Jerzy Krzecki. 


WYJASNIENIE. 


Proszeni: jesteśmy œ zaznaczenie, źe 
Śwniarowski, syn. Alfreda, 
prawnik, b. pomocnik b. notarjuszu Tro 
referent 


p. Fadeusz 


janowskiego, obecnie starszy 
rady naczelnej związku zrzeszeń Wła- 


ścicieli Nierre”"ności Miejskiej w Pol- 


sce, z siedzi% żv Warszawie, stale 
mieszkający w "Warszawie, nie ma nic 
wspólnego z opisanym w „Echu w 
Nr. 16% z dn. 23=go 6. w rubryce „Kra- 
teczki“ 


RESTAURACIA „OAZA 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Kuchnia domowa: 
Codziennie świeże ryby. 


Gabinety. 


— Mój mały, powiem cì coś: miałem 
| wszystkie kobiety, które posiąść chcialem. 
Wszystkie. Zdobyłem je z większą lub 
mniejszą fatwością, ale posiadlem je wszy- 
stkie. Sądzę, że tego wystarczy, by zmusić 
do namysłu kandydata do stanu małżeńskie 
go f pouczyć go co do wierności, jakiej o- 
czekiwać może od przyszłej małżonki, 


„Wujaszek Albin był zacnym człowie- 
klem, lecz rzecz nie można, żeby odznaczał 
się energją charakteru. Zdanie, wypowie- 
dziane tonem stanowczym,  zaimponowało 
mu. Wybeikotał coprawda: „Nie należy we 
wszystkiem szukać złego... Nie wolno uogól- 
maé w ten sposób... Klotykia ma prawy 
charakter... i kocha mnie! — Mimo to za- 
niepokoił się, tem bardziej że dziadek 


czeniu, uśmiechając się ironicznie. Słowem: 
biedak wahał się tak długo, póki pięknej 
Klotyldy ktoś inny nie sprzątnął mu spod 
nosa. 

Zdaje mi się, że z tego powodu nie po- 
cieszył się nigdy. Kochał ją prawdziwie. 
Możeby doznał pociechy, dowiadując się, że 
piękna Klotylda przyprawiła mężowi rogi... 
ale wychodząc zamąż, opuściła miasto, 
i wszelka wieść o niej zamarła. 


Wuj Albim nosił się ze swym żałem w 
ciągu Kilku lat, a potem żał zamienił się w 
nudę, i ponownie pomyślał © ożenku — in- 
nym, coprawda. 

— Mam zamiar ożenić się — oświad- 


czył ojcu. 
Dziadek Oktawjusz zaśmiał się ironicz- 


nie: 


Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


Teleton Nr. 1253. 


— Zdaje się, że to u ciebie przechodzi w; własność, 


manję, 
Albin uśmiechnął się skołeł: 

— Tak, ale tym razem.... 

Chciał powiedzieć: „Tym razem — je- 
stem spokojny“. Bowiem osoba, która zo- 
stała moją wujenką Heloisą, była naprawdę 
typu.. bezpiecznego. Nic można powiedzieć, 
zeby była brzydka, ale dziwnie niepozor- 
na: e twarzy bez wyrazu, jasnych włosach, 
nie budzących chęci do pieszczot, i oczach 
tal: dobrych, że nikt nie widział ich. piękno- 
ŚCI. 

— Ale tym razem chodzi o  Helofzę 
Parraquet.. dokończył Albin. 

— Tak — rzekł dziadek Oktawjusz — 
alc to niczego nie dowodzi. jeżełł sądzisz, 
że zdradzają tylko piękne kobiety! 


i teraz nawet, gdy byt zupełnie 
my ożenić się, wpłynęła ua to, że 
od siebie — 
ty, które mogły mu przyp 
ta, bo jest za ładna!” „I nie ta, bo jest za 
dobrze zbudowana! „I nie ta jeszcze, 
jest zanadto interesująca!" „i wkońcu 
skierowała jego wybór na Heloizę, 
go, że brakło jej wszelkiego powabu... 


przyjemnie pozwolić sobie 


zresztą w| 


RBADJO-RĄCIK. 


| 


trójki naj-l 
dziewczynie 0|dzicży p. t. „Legenda o bursztynowej koronie 
głowy, |— J 


moteorol. 


r. 170 


Kobieta w negliżu na uiicy' 
Aż tramwaje stanGły z zachwytu... 


Ze Lwowa donoszą: wy, obok rogatki Żółkiewskiej, posta 
Na jednej z ulic śródmieścia doszło | nawiając czekać na przyjazd donwierra 
iekielnej awantury między Antoni-| mej rywalki. Gdy ta w istocie po kilku 
trakową, żoną funkcjonarjusza| minutach  nadjechała, Dmitrakowaz m- 
szpitala powszechnego a niejaką Marją | padła na nią, zerwała jej z głowy biały 
Stachurską, żoną urzędnika prywatne-| kapelusz i rozdaria na niej suknię tak 
go. Zajście wywołała podobno Dmitra-| że Stachurska stanęła na środku ulicy 
kọwa, która podejrzewała swego mę- | niemal w negliżu. 
ża o utrzymywanie intymnych stoesun- | Powstało oxromńie zbiegowisko, tak, że 


do 
ną 


ków | dwa przejeżdżające w tym czasie wer 
ze Stachurską. |zy tramwajowe zatrzymały się. Podróż 
Posterunkowy rozdzielił zapalczywe | ni wyskoczyli z tramwaju, aby stwier 


kobiety i spisał z niemi protokół. 
Dmitrakowa nfe zrezygnowała jo- 

dnak z chęci zemszczenia się na rywal- 

ce. Oto wczoraj dowiedziawszy SIę, 


| dzić przyczynę przerwania ruchu Kofo- 
wego. 

Obie kobiety sprowadzono: do komi 
PP. skąd po Spisaniw protokółu matą i 
że mąż ma sięspotkać z rzekomą Swą | podrapaną Stasmeksią odwieziońo ai 
przyjaciółką obok fabryki Baczewskie | todorożką do domu. Policja skierowała 
go, udała się na przystanek tranrwajo-| sprawę do prokuratury. 

————— ZOT 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Łódź-=Piotrków. 
Antoba powyższ dochodzą do Piotrk 
tolis u uł. Waza se irg B ay Dwoton. re WALI 13, 15, 7 1 19 
Czaw przyjazdu godzina 130 Cana zł, 5,40. 


wyzł. prof. Roszkowski. 

14,00 Muzyka popularna w wyk. ork. Mem 
gelbera (płyty). 

W przerwie „Święto morza”. D. e. defilady 
z Gdyni. 

15,00 „W domu I poza domem’ — felistoń 
dir młodzieży wiejskiej. 

15,15 Piosenki w wyk. chórw „Erjane* (pły” 


WIECZOREM: 
RASZYN, 


16,00 Muzyka lekka (płyty). 
17,00 Słuchowisko diw dzieci starszych i mło 


DZIŚ 


ty). 

15,25 „Przegiąd rynków produktów rolnych" 
— wygl. m St. Prus-Wiśniewski. 

15,35 D. c. piosenek w wyk. chnr „Fłanw* 

15,45 Pogadanka rolnicza p. t. „O organizawi 
gospodarstw" — wygl. p. Składziński. 

16,00 Polsku muzyka ludowa, Wyk.: Kapeli 
Dzierżanawskiego } Suchockiego © A. Bogucki 
(przyśpiewki). 

17,00 Przegląd teatralny. 

17,10 Koncert muzyki polskiej. Wyki.: Chór 
„Surma” pod dyr. W. Lachmona t J. Dworałtów 
ski (skrzypce). Przy fort. prof. L. Urstein, 

18,00 Fragment teatralny. 

15,08 Recital fortep. L. Robowskiej. 

18,45 „Fumaniam czy: tochnika?* —. dyskusja 
p. W. Prenkla z p. Je Mayenem. 

19,00 Rozmałtości. 

19,10 Program na dzicń następny. 

19.15 Muzyka lekita. Wyk.: Ork. P. R. po 
dyr. St. Nawrota. . 

29.00 „Mysi wybrane” 

20,02. Feijeton aktualny. 

20,12 Koncert muz. Jekldej w wyk. ork, P. Ro, 
pod dyr. Z. Górzyńskiego,. z. udzialem: St. Wit: 
sa (tenor)... Przy fort. prof. L. Utstein. 

20,50 Dziennik wieczorny. 

21,00 Transmisja z Gdym capstrzyku Marywi 
narki Wojennej. 

21,02 „Na wesołej: lwowskiej fali. 

20,48 „Skrzynka pocztowa techn, — omé 
wi pa W. Frenkiel. 

22,00 „Święto morza*.. Tr. z Gdym. Qamę« 
dy i koncertu przy ognisku gokazowem na Pian 
cu Kosciuszki. : 

22,15 Wiadom. sport. ze wszystkich rogos 
n? P. R. : 

22,30 Konkurs muzyczny P. R. (płyty): 

23,00 Wiadom. metzor, dla kom. lotn. 

23,20 Muzyka taneczna (pist) 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
15,00 Felieton p. te Na horyzoncie łódzkink 
- wygł. red. Cz. Gumkowski. 
15;15 Płyty. 
15,20 Skrzynka Strzelecka Okręgu Łódź. 
15,40 Płvtw. 
17.00 Repzartuar teatrów. 
19,16 Wiadomości sportowa łódzkie. 


Stępowskiego (z okazji „Swięta Morza”). 

17,25 Koncert solistów. Wyk.: A. Kamińska 
(sopran) i K. Petecki (baryton). Przy  fortep. 
L. Urstęin. 

18.00 „Co czytać" — St. Adamczewski (Fe- 

18,15 Recital skrzypcowy Jə QOzimińskiego. 
18,45 „Szlakiem trodnickim na 
wygł m Skroński. 

18,55 „Życie kultur. | artyst. stolicy“. 

19,00 Rozmaitości. 

1%10 Program na dzień następny. 

19,15 Muzyka (płyty). 

19,50 Wiadomości sportowe. 

28,0% Koncert Chopinowski w wyk. St. Szpi- 
nalskiega. 

20,36 Odczyt ze Lwowa. 

20,45—24,00 „Norma** 
Transm., z Turynu. 

W przerwie l: Dziennik wieczorny. 

W przerwie If: Pogadanka ałttualna. 

Po operze: Wiadom. meteorol. dia komunik 
lotniczej, 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

13,355—19,00: Roportuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

20,30—20,40 Muzyka (płyty) 

NIEDZIELA. 
RASZYN, 

8,30 Pieśń poranna. 

8,35 Muzyka (płyty). 

8,38 Gimnastyka. 

8,53 Muzyka: (płyty). 

9,05 Dziennik poranny. 

9,10 Muzyka (płyty). 

9,20 Chwiika pań domu, 

9,25 Muzyka poranna (płyty). 

9,55 Program na dzień bieżący. 

10,00 „Święto morza*. Transmisja z Gdyni. 

11,57 Sygnał czasu. 

12,00 Heinar. 

12,05 Komun. 


kajaku“; 


opera. Belliniego. 


metcorol. die wsi I roln. 
12,10 Poranek muzyczny ze studja. Wyk.: 
Ork. symt. P. R. pod dyr. Z.. Górzyńskiego i 
Fr. Plattówna (śpiew z tow. ork). 
12,50. „Świceto morza“. Transm. z Gdyni. De- 
filada przed P. Prozyd. Rzpiitel. 
13,00 Feliston muzyczny p. t. „Muzyka 
Sowictach+ — wyg. p. L. Wojnarowski. 
1%18 Muz. lakka.. Wyk: Ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. : 
13,48 Odczyt o podróży „Dar Pomorza* — 


SREBRO kwity 
kupajel | plasi 
najwyższe ceny. Zakład Jub'erski 


J. Fijałko, Piotrkowska 7. 


Złoto HER 


w 


a O S, 


nawet gdy się nie Rocha... Æ po- ph sarbi am sA o 
tem i głównie, chodzi o śmieszność... Nie| wego czyznię... s 
zmienia istoty zdrady uroda lui szpetota Był to artysta-malarz, jak świadczyły 
kobiety, kochanej, czy też obojętnej... Waż- | papiery, znalezione przy nim, przystojny 4% 
ne jest to, że jest się pośmiewiskiem dla lu | postawny człowiek. Wkdziano. go, jak: do 
dzi. Najgorsze upokorzenie! Ponadto — zau Chevesnes przyjechał własnem autem. Zwie 
jest rzeczą stokroć nie- | dził kościół, a potem cmentarz, położony a% 
przyjemniejszą w malem mieście, niż w świątynią. Była druga po poludniu — go- 
dużem.. w Paryżu, człowiek ginie w  tłu-|dzina, w której wiele nosów przylepia się. 
do okien. Widziało go przynajmniej dzia- 
sięć osób i zastanawiało się, że po trzech 
godzinach auto jego jeszcza nie ruszyło z 
miejsca. Ktoś wybeai się na cmentarz i zna-| 
jlązł nieznajomego podróżnika: leżał wy= 
ciągnięty na grobie Heloizy, jedną ręką o- 
bejmując krzyż, z ustami przywartemi da 
płyty grobowca... ` 

Ładny z tego wynikł skandałt Otóż, wi 
dzicie, był te poprostu artysta, który w 
przejeździe przez Chevesnes zwiedzić 
chciał kościół miejscowy w ładnym  skyłą 
gotyckim. Aby obejrzeć go styku wszodł 
.|na cmentarz. Był upalny dzień letni, godzi- 
na druga po poluduiu, słońce piekło, a że 
człowiek ten był po obfitem śniadaniu, raz6 
go udar apopiektyczny.. Upadł na grób 
Heloizy zupełnie przypadkowo... 

Tylko, że nikt w Chevegnes uwierzy: 
w to nie chciał. Biedna wujenka Heloiza £ 
śmierci doczekała się złej opinji, A wuj At 
bin dopiero! Nie śmiał już pokazywać się 
na ułicy, na oczach miejskich kumoszek, 

— Widzisz! — rzekł mu dziadek OQktaw 
jusz — jeżeli drogą wyjątku nie zdzadzają 
za życia, znajdą sposób, by zrobić te choć- 
by nawet po śmierci!..... 

Tium. L. M. 


— Ale z Haloizą? Co znowu! 
— Dobrze, dobrze..... 


Nowy Jork, w czerwcu. 
Niezwykle ciekawa sprawa sądowa 
' tych dniach poruszyła ogół nowojor- 
Ki. Przedstawia się, jak następuje: 
Niejaka Mrs. Florentyna Adelajda 
*ratt, bogata Amerykanka, zmarła bez- 
Jzietnie w Londynie 20 października 
032, w wieku 75 lat, a testament jej; 
'rorządzony o ` rok wcześniej, usunał 
‚d spadku obie siostry nieboszczki 
Irs: Stafiord, zmarłą także w między- 
zasie, oraz Mrs. Małgorzatę Aleksan- 
irẹ Aleksander, zamieszkałą w Londy- 
ue, powódkę procesu. 

Zmarła p. Pratt pozostawia po sobie 
aajątek w wysokości 

4,739,020 dolarów 

tóra to suma dziś wzrosła do 7 miljo 
ów dolarów. Testamentem swym vo 
Jzieliła ią na dwadzieścia osiem części, 


jrzeznaczając je dla siostrzenic J Si9* 
trzeñców oraz bratanków w Anglii i 
Kalifornii, a także dla kilku swoich jo- 


stawców, okazując tym ostatnim specja] 
re względy. ltak naprz. przeznaczyła 
lziesięć milionów M zk dla swojej 
gorseciarki w Paryżu, p. Escoffier, 15 
nil onów franków hat A V paS sklepu z 
utrami w temże mieście, p. Weill, a 
także 7 miljonów fr. zapisała dawnief- 
szemu inspektorowi Scotland Yard'u, 
p Jamesowi Stockley, który pełnił 
orzy niej 

służbę prywatnego detektywa. 
Prócz tego są jeszcze inne liczne 
mniejsze legaty. 

Otóż siostra zmarłej Mrs. Pratt uzna 
ła powyższe legaty za nieodpowiednie 
w stosunku do zasług położonych przez 
spadkobierców i wystąpiła do sądu o 
obalenie testamentu siostry. Adwokaci 
pani Aleksander w przesadnym wymian 
:ze wysokości legatów upatruią nienor- 
walny stan umysłu  zapisodąwczyni w 
chwili sporządzenia testamentu. W prze 
ciwieństwie do tego twierdzenia p. Ja- 
mes Stockley i inni spadkobiercy, oraz 
świadkowie, przybyli umyślnie do N. 
Worku, dla złożenia zeznań, utrzymują 
jednogłośnie, że Mrs. Pratt, aczkolwiek 
wyjątkowo wymagająca i odznaczają- 
ca się zawsze bardzo indyWwidualnemi 
zapatrywaniarni, była osóbą zupełnie 
zrównoważonąi umysłowo zdrową. 
Dane te zresztą potwierdził lekarz zdro 
jowy angielski, Roden, zupełnie bezinte 
resownie gdyż nieboszczka nie obdarzy 


po- 


Strzał 


— Owszem, mam, — Ludwik po 
wstał, wzgradliwem spojrzeniem O- 
miótł twarze wszystkich krewnia- 
ków. — Jako dziedzic większej czę: 
éci majątku jestem zarazem zarząd 
cą masy spadkowej. Przeczytaj ten 
protokół, to stwierdzisz, czy mówię 
prawdę., A jako zarządca nakazuję 
wam, abyście natychmiast po po- 
grzebie stryja opuścili Jeleniów... 
o się odnosi do wszystkich! 
Nietrudno sobie wyobrazić hu- 
czek, jaki się zrobił po tem katego- 
rycznem oświadczeniu. Gdyby spoj- 
rzenia mogły kłuć w fizycznem zna 
czeniu tego słowa, Ludwik runałbv 
na podłogę podziurawiony, jak sito.. 
Notarjusz zgorszony kłótnią ro- 
zinną i ogłuszony wrzawą, postano 
tyit ulotnić się stąd jaknajprędzej, a 
całą robotę zwalić na barki swojego 
substytuta, doktora Fielmana. 

— Proszę o spokój! 
wreszcie. jędziecie państwo mieli 
dosyć czasu na spory, gdy odjadę. 
Ale zanim odjadę, muszę uzupełnić 
mój protokół... A zatem zacznijmy 
od genealogicznego drzewa; Tan 
Bolton miał jednego brata rodzene- 
go. to jest pańskiego ojca. — zwrócił 
się do Ludwika. —oraz dwie siostr; 
przyrodnie, czyli całe rodzeństwo 
składało się z czterech osób, tak? 
— Tak, z czterech — odnarł Lud 
wik skwapliwie i jakby z lękiem spoj 
rzał na Julię. Z równym niepokojem 
natrzały na nią ` Magdalena i El- 
zbieta. ? 

Julia Dorazilowa pojęta w lot, 
co chodzi. "SPI 


— k 


cezyknał | 


ła go 
; żadnym legatem. 
Wobec sprzecznych zeznań 


stron 


przeciwnych rozstrzygnięcie sprawy by 
ło rzeczą dość trudną dla sędziego Fu- 


ley. 
przez licznych Świadków, 


gdyż istotnie zostało stwierdzone 
że oryginal- 


ność testamentu znajduje się w zupełaej 
zgodzie z charakterem zapisodawczyni, 
który ujawniał się w wielu jej zapatry» 


waniach. Uważała naprz. za 


rzecz 


śmieszną udzielać gratyfikacyj służbie 


z okazji świąt Bożego Narodzenia 
Nowego Roku. 


— Służba moja  mawiała —% ma pra 
ie 
Jeżeli na nią nie zasługuje, 
O ile kto za 
udzie- 
lam mu natychmiastowego wynagrodze 


wo tylko da swej pensji, jeżcli jest 
zo warta. 
wydalam ją niezwłocznie. 
służy mi się czemś specjalnem, 


nie czekając okresu świąt. 
Istotnie zdarzało się często, 


nia 


Że wzy 


lub 


wałą kogoś ze swego personelu służbo 


wego dla wręczenia mu pokaźnego cze 


ku w wysokości 
kilku tysięcy dolarów, 

ivb obiecywała komuś 
Ro w swym testamencie, co 
ło obietnicą gołosłowną, jak się 
w przyszłości. 
razy do roku swój testament, 
patrzyć go w nowe klauzule 

Wspaniałomyślność Mrs. Pratt 
siosunku do służby była rzeczą 
zasłużoną, gdyż życie w jej domu 
należało do łatwych. Jeder 
Mrs. Pratt, niejaki Leonard Kay. 
towany był w testamencie ści 
1 miljona dolarów, gdy Mrs, Pratt 
czyła lat 70, Mimo to po siedmiu 
tach mrosił o zwolnienie 
przęciążony obowiązkami 
jakie mu powierzyła, 
względnie wszystek czas jefo, 
zwalając mu nawet na chwilę 
nia. 


"m 


nie 


uwzględnienie 
nie by- 
okazało 
Zmieniała nawet kilka 
by zag- 


w 
wielce 
nie 
z Szoferów 
zano- 
na sume 
H- 


l0- 


służby. 
sekretarza, 
monopolizu ac bez 
po 
wytchiiie 


Wspaniałomyślność jej dla osób 
sympatycznych dla niej znajdowała 
zresztą swój równoważnik w nieubła 


«anej  zawziętości. jaką 
względem 
miezadowolenie. = 

Jakkolwiek w stosunku „do 
swych nie czuła animoz i. 
wała siostrom, 
z nimi. 


O trzeźwości jej umysłu świadczy 


ANTONI MARCZYŃSKI. 
e D © 
— Z czterech?! — zdziwiła się.. 
Lidja pociągnęła ją za rękaw. 
Magdalena zakasłała głośno, wzrok 
Elżbiety stał się błagalny, Ludwik 
odrazu spokorniał; jego spojrzenia 
niemal całowały „najdrożs zą kuzy- 
neczkę”* i przyrzekały jej solennie 
kilka tysięcy gotówki za łaskawą 
dyskrecję „w wiadomej sprawie“. 
lecz Julja pozostała  nieczuia na 
wszelkie umizgi. Oburzona na Lud 


E dyszała żądzą odwetu i czuła, 
Ę chwila jej zemsty nadeszła wła- 


snie teraz. 

— Z czterech? Ależ z pięciu, pa- 
Jan Bolton miał rów- 
nież rodzoną siostrę Anielę. o któ- 
rej tu panu widać nie wspomniano. 

— Ona podobno umarła, więc my 
|slałem, że tem samcem... 

— Co znaczy „podobno*?! Gdzie 
t zejścia?! 

— Panie rejencie, ona uciekła z 
domu mojego dziadka coś 40 lat te- 
mu, a cała rodzina z nią zerwała sto 
sunki. Skądże więc możemy wie- 
dzieć, gdzie ta szalona. Aniela prze 
bywa? 

— W Chicago, — wybakał Mar- 
ski, — Ostatnio wvsyłało się jej 
ieniądze w lutym, jeżeli pomnę. 


Nieoczekiwana wiadomość wy- 
wołała prawdziwą konsternację u 
większości obecnych. Ludwik zmie- 

szył nienawistnym wzrokiem Mar- 
skiego i przysiągł sobie w duchu 


nie rejencie.. 


T 
48.4 


że wydali go natychmiast... A 
tymczasem notar jusz, zirytowany 
do ostateczności, pakował z ner- 


wowym pośpiechem swoją tęcz- 


stosowała 
ludzi, którzy zasłużyli na jej 


braci 
iaką .okazy= 
nie żyła też w zgodzie 


Ciekawa sprawa sądowa. 


CZEKI DLA WIERNEJ SŁUŻBY 


Próby obalenie testamentu. 


I umiejętność kierowania własnemi inte- 


iesami. Będąc córką l. M. Singera, wy 
nalazcy maszyn do szycia, odebrała w 
spadku 


410,000 dolarów, 
sumę względnie niewielką, gdyż Singer 
iniał 21 dzieci. Wyszła zamąż za jedne 
go z najsłynniejszych adwokatów N. 
Jorku — Pratta, lecz majątek swój za- 
wdzięczała własnym kombinaciom po- 
mtyślnej lokaty pieniędzy. 


Jedną z ekstrawagancyj Mrs. Pratt 


było nabycie luksusowej willi w New- 
port, gdzie w ciągu jednego Sezonu 


przyjmowała elitę towarzystwa amery- 
kańskiego. Następnie jednakże opuści 
ła willę i sprzedać ją pozwoliła na licy 
tacii dla zapłacenia podatków. Ten spo 
sób postępowania wydać się może nie- 
rczsądny, lecz chodziło o to, że Mrs. 
Pratt zbyt prędko przekona!ła się o próż 
ności życia światowego. 

„Większość ludzi — mawiała — jest 
głupia, ale na przyjęciach towarzyskich 
nie znajdaie się jednego bodaj wyijąt 
ku: najbardziej wykształceni ludzie. 
uczeni, z chwilą, 

«dy włożą irak, 


czują się w obowiązku obniżenia waru. 
ści swej rozmowy do poziomu umysłoo 
wości innych batwanów, by nie ucho- 
dzić za pedantów. Kto mnie zmusi do 
wydawania pieniędzy, poło, by słu- 
chaé ludzkich bredni? 

Podróżowała wyłącznie ped opieka 
dwóch uzbrojonych, nieodstępnych to- 
warzyszy. Swego czasu wydawało się 
ekscentrycznością, dziś zaś, wobec 
porwań ludzi w Ameryce, 
że Mrs. Pratt tylko wyprze 


to 
częstych 
rzec można, 
Jziła epokę. 

Wszystkie te przykłady dziwactwa 
mimo wszystko nie składają się na 
obraz człowieka o anormalnvm umyśle. 


To też wczoraj sędzia Foley wydał wy | 


rek, mocą którego ogłosił zmarłą p 
Pratt w pełni władz umysłowych, kiedy 
sporządzała testament, i pozostawił ten 


a LA, kóz alten 


Sąd budapeszteński miał w- tych dniach 
do rozpatrzenia o? sprawę, powe 
stałą na tle niezwykłego zakładu. 
Dwóch przyjaciół założyło się między sobą 


i ustąpił z placu boju. 
Wówczas jednak zbliżył się do 
właściciet lokalu i z drwiącym 


zapy 


ni 
do, sił n 
tai go „co sądzi o jego porcjach?* = 


ua temat uczciwości kupieckiej pewnego zwyciężony zrozumiał, że padł ofiarą póź 
właściciela restauracji automatycznej, przy | stępu i że jego przyjaciel był w zmowieł W dn 
czem jeden z nich twierdził, że gotów jest| właścicielem. Wywiązała się awantura Powiadan 
osobiście zobowiązać się do spożycia bójka, w następstwie której sprawa zn legjia—w 
wszelkiej ilości potraw, zła się przed sądem. Na rozprawie dow górze—W 
jakie automaty restauracyjne mogą mu do| dziano się, że właściciel restauracji, w fły nieocz 
starczyć w ciągu jednej godziny, po wrzu-| rozumieniu z przeciwnikiem  zwyciężo Scyjnym 
ceniu do nich odpowiedniej monety. Tem| go, zarządzii wydawanie mu, w czasie t Mie Garba 
samem miał udowodnić nierzetelną  kalku-| nia zakładu, dężyli zd 
sy właściciela lokalu, Drugi natomiast potrójnych porcyj. lajmując 

był zdania, że przyjaciel jego nie wytrzyma| Wobec tego sąd wydał wyrok, , który przęł 

takiej godzinnej uczty. znajo zwycięstwo pokonanemu, gdyż — je 
Ustalono zatem warunki niezwykłego | żeli porcje były potrójnej wielkości, nale Drugi 
zakładu wobec świadków, przyczem  prze-| żało czas użyty na spożycie ich pomno Í ky Podg 
grywający miał zapłacić „cechę“ oraz 300] przez trzy. Zasądził następnie właścici kończyi s 
pengó wygrywającemu. Następnego dnia|restauracyj na wydawanie od tej ch Mk ten 4 
rozegrano zakład w lokalu restauracji autoj zawsze porcyj wielkości tych, jakie wy p: War 
matycznej. Gdy pierwszy z przyjaciół, mają| wał automat w czasie zakładu, a nierzeteki azanej n 
cy spożyć godzinną ucztę, wrzucał 20-fille-| nego przeciwnika na zapłacenie koszt Trzeci 
rową monetę do automatu, wyłaniała sięj uczty oraz 300 pengó odszkodowania dl r. zakot 
porcja conajmniej dwukrotnie większa odj przyjaciela, który zakład wygrał. | Wycięstw 
normalnej, tak, że po 35 minutach wspól- Przyznać trzeba, że wyrok sądu bd | Przegr 
czesny „Gargantua“ uznał się za pokona-| sprawiedliwy i korzystny dla uczęszczają mistrz 

nego cych do owej restauracji rmy, 

CZP. Wynik 
zoi | nie. prz 
Spraw: 
Wyścigi motocykli w Holandji FO spot 


testament w mocy. | 
eno < na | .-.Obeerver. | 
GSES ouA "JA. AVEA IA 
Przy otyłości stosuje się maturalny wode, 
ażka, ppowczeze zone”; PYMES. się: leka" | odbywalą sie wyłącznie ua drogach wiejskich. R) koni: 
Warszaw 
kę. Nagle wstał. i m Dobrze wytresowane dzieci, roge, położyła palec na br LE! 
— Moi państwo! —--zaczął to-|z których najmłodsze liczyło 27ļaie tym razem prośba ó dyskrecję Wisła 
uem bardzo oficjalnym. — Chcia- | wiosenek, zrobiły Ludwikowi ko- była skierowana do; stangretal | Pezerwóv 
lem wam iść na rękę, chciałeg|cią muzykę pierwszej klasy. Mi- Mateusz zmrużył oko interme toi Z 
sprawę załatwić po obywatelsku. |chał szczerze ubawiony tą awan — To się p! Jak sekret, to ge, 
tez  biurokratycznych  formalnoś-|turą, gwizdnął przeraźliwie na |kret! — huknął. na” całe garito f oli 
ci. Przekonałem śię jednak, żej palcu, poteri jął wydawać „spor- | śmignął konie . batema Przy, ich o 
chciano mnie tutaj wprowadzić w|towe"* okrzyki, jak — Sędzia —|strym Klusie bryczka zaczęła pod= | 
błąd! I to nie raz, nie dwa razy!|Nalosz! — i t.p. słowem, starał się skakiwać na wyboistej drodze, cg 
Abec tego muszę zachować jak- ak mógł najlepiej o powiększenie do reszty zepsuło „ htmor notąre "Kaleń 
najdalej idącą ostrożność. Proto-|i tak już piekielnej wrzawy... JISZOWI. s „ SBE" sobotę i 
kół spiszemy w mojej  kancelarji. — Proszę o spokój! — Rejent pe Nie zobaczycie mnie tu więć pfijąco: 
Osoby mające uzasadnione prawa] ochrypł wkońcu i pial nader za- |°} — zarzekał zee ; “Sobo 
lo spadku po Janie Boltonieļ|ħawnic, — Kto ma objąć zarząd Zanim wsunął list do kieszeni, Piłka 
echcą zjawić się mnie, ale Z| masy spadkowej, o tem zadecydu- svojrzał machinalnie. na „Adres, 17.30 mei 
wszystkiemi potrzebnemi dokumen je sąd. -Aż do tej chwili, zarząd Adresatem był jakiś Jozef między -A 
tami! Nic na gębę od dzisiaj!.. A|sjją rzeczy musi pozostać w ręk achi M o UI Pływz 
teraz, żegnam, pana Marskiego, jako wieloletnie- — Acha, pan Moll! I mężowi nic azs 
Magdalena Dorn zabiegła mu|go plenipotenta spadkowcy i najlej "ie mówić! I stangret także nale M oczztck 
irogę. piej w jego interesach  zorjento- ży do spisku, — zrzędził rejent —j i 
— Panie rejencie, tylko jedno | wanego człowieka.. I na tem kor, Więc już tak zszedłer na p>y że iedz 
pytanie: czę, uff!... muszę wiarołomanej żonie nadawą? Piłka 1 
"ą Słucham. s 1 =" Kiedy bryczka odwożąca notar-|'5t) do kochanka?! z DO 
— Czy, jeżeli ta Aniela żyje i| sza skręciła za wysoki żywopłot ze i djonie W 
może dziedziczyć po Janku, czy zasłaniający stąd widok na pałac, ROZDZIAŁ VITI. strzostwc 
aż część spadku przez to Się | Mateusz Ściągnął lejce, przysta- Ludwik pozostał w hallu sam > koah. Na 
VEERSE wę nął. — Ta zgraj dzie mnie teras i  Micach o 
— W prost przeciwnie, łaskawa — Dlaczego? Co się stato? ENY T e SA na każ- 0 mistrzc 
(ami... Czy Aniela Bolton była ro- L, T r wuck ot r dc: wału A gy iej pon 
dzoną siostrą Jańa, czy przyrod- Et otarjusz wychylił się w lewo,|dym kroku, przeczuwał. ciota): 
3 l , AACZASC z prawej strony wy- | Przedsmak tego, (co  nastąr À 
— Rodzoną siostrą. rj Rb na bryczkę Irena Bolton | miat przed chwilą, kiedy notar. Mi 
— W takim. razie -otrzyma 3 |` ateusz ruszył dalej, ale stępa. jusz: odjeżdżał do miasta. Gdy Lu S 
ósme części spadku, pani jedną 6- — Mam pilny list polecony; |dwik do kogo przemówił, ów od- Hig 
smą, pani Reyowa także jedną 6-|CZY pan rejent nie zechciałby. mi|wracał się do niego tyłćm, a'bo mig i 
smą, a pan Ludwik resztę, czyli|$0 nadać na poczcie? I.. i wyłożyć | |rzyk go wzgardliwem spuirzc- We; 
znów 3 ósme. ża mnie na porto? Tak się fatal-| wiem, nie racząc. odpowiedzi? <... skiego 209 
— Tem samem, — wnioskowała nie złożyłe, że nie mam obecnie | Wreszcie udało mn się wciasnąej WY PRYDyli M 
mściwa Julja, — Ludwik nie ma-|97! grosza przy duszy. Zwrócęjdo rozmowy Tytusa Dorna. Zad as poss 
iąc już wię kokośbi nie powinienj}anu ten dug pojutrze. | jednak zamienili kilka słów ` tskóslz 
być zarządcą m spadkowej. Ależ niema o czem mówić podeszła do nich Magdalena 1 ohg 
Nie może nim by Tylko jeszcze jedna prośba. |sypała syna gorzkiemi w; mówką g ria pamięc 
==. Mogę! Prośba gorąca, serdeczna! —- mó- |mi za to, że zadaje Się Z osobnt x 
— Nie! Ja się na to nic zga-|wiła coraz cichszym szeptem, nie- | kiem, który chciał ich wszy stkich Następnie 
dzam! | raal przyciskając usta do ucha zdu| wygnać z pałącu i skrzywdzić. — złotych i s 
— Ty nie masz tu nic do ga-|inionego rejenta, — Żeby pan oj Tego ci tu nikt mie zapamni! tzlonkom 
dania! wm liście nie nigdy nie wspominał sawołałn. wygrażając Ludwikowi Bo Warcie 
= Ale ja mam! — Magdalena | noiemu mężowi. Błagam pana o |i odeszła, a za nią inni. inż yk 
oparła Julję. — T ja się również |to! | = Wsśtrętna ropucha! niem “zarz 
mie zgadzam. Ani moja siostra. Przyrzekł dyskrecję, pozegnał| | ty stawiali 
ni moje dzieci... “wy się ciąłodno. Irena zeskoczyła na (d. e. n PPRRDzacnowsi 
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Avgi piłki w słońcu. 


odzianki ligowe. 


Leni” 


W dniu. ocz dwóch za-|n. środku pomocy Kotłarczyka zastąpił 
Pwiadanyc atbarnia—Paryż i|Sawicki. Szczególnie dotkliwie odczuli 
Legja— wish aÒ jeszcze trzeci Pod-| krakowianie brak w swych szeregach 


„Xotlarczyka 1. Do przerwy vada brame 
ka dla Legji ze strzału Nawrota. Po 
przerwie ten sam gracz zdobywa drugą 
bramkę, a trzecią strzela Łysakowski. 
Zarosi się na wysoką porażkę krako- 
wian. Tymczasem w 43 minucie dyktuje 
sydzia niespodziewanie rzut karny prze 
<' wko Legii zamieniony przez Obtułowi- 
cza na bramkę. W minutę róźniej zdo- 
bywa Artur drugą bramkę dla Wisły. 


TABELA LIGOWA. 


$órze—Warta.  xzystkie te mecze przynio 

My nieoczekiwane wyniki. Najbardziej sen- 

Sicyinym wynikiem zakończyło się spotka- 

lie Garbarni z Pogonią. Lwowianie zwy- 

Seżyli zdecydowanie w wysokim stosunku 

lajmując temsamem j 
drugie miejsce w tabeli. 

Drugi mecz rozegrany w Krakowie mię- 
dzy Podgórzem a Wartą, wprawdzie za- 
kończył się przegraną krakowian lecz wy- 
Mk ten nie odpowiada przebiegowi gry, 


Kdyż Warta nie potwierdziła swej klasy wy Nazwa klubu IL. gier. Il. pkt. St. br. 
luzanej na meczu z Ruchem. 1) Ruch 8 14 38:12 
Trzeci i ostatni mecz odbyty w Warsza-| 2) Pogoń 9 12 18:17 
Wie zakończył się wynikiem przynoszącym| 3) Ł. K. S. 9 12 15:12 
iwycięstwo Legji nad krakowską Wista. | 4) Cracovia 9 12 10:16 
Przegrana krakowian dowodzi, iż 45 o a z: 2 w: + 
rażny spade g 3: 
oj Polski przeżywa wy y sp 7) Garbarnia à 5 Erg 
1 8) Wart: 10 9 22:18 
Wyniki omówionych spotkań dość wy- a Polonia a 5 Sit 
Minie przyczyniły się do zmian w tabeli. 10) Podgórze M 5 15:35 
Sprawozdania z trzech wczoraj rozegra- 11) Warszawianka ó $ ES 
poh spotkań przedstawiają się jak następu- 12) Strzelec 5 x 9:23 
d . , 
Kra 
pw. TE 


WARTA PODGÓRZE 3:2 (2:2). 


Rozegrany przed południem meoz za 
Sończył się szczęśliwem zw ycięstwem 

arty, gdyż według przebi?cu gry Pod 

rze nie zasłużyło na przegraną. Bram 
5 dla Warty padają do urzerwy zı 
śtrzału Kryskiewicza i w zamieszaniu 

dbramkowem. Dla Podgórza punkty 
Łdobywają Kasina i Gamal. Bramke de- 
cuaca o zwycięstwie strzela Przyku- 
Cki w 44 minucie gry, druz'ej połowy. 
Będziował p. Lieberman. 


POGOŃ — GARBARNIA 4:1 (0:0). 
' Pogoń grając przez cały czas meczu 
ardzo ładnie, wygrała spotkanie zastu 
nie w wysokim stosunku. Do przerwy 
Je ak, się krakowianie jeszcze dziel- 


Na torze w Helenowie odbyły się w 
niedz. międzynarod. wyścigi kolarskie z 


Nar 
— 


rzy startowali już przed tygodniem. Kry 
terjum asów wygrał w ogólnej punkta- 
cji Chapalain (Francja) 24 punkty przed 
Arletem (Belg a) 13, Szamotą 8, Frącz- 
kowskim 8, Eibrodtem 7 i Puszem 4. 
W:elką nagrodę Łodzi dla sztajerów wy 


je, tak, że wynik jest bezbramkowy. 
m pauzie |wowłanię stają się zupełnie 
«nami sytuacji i strzelają rzez Matia- 
r4dwie). Matiasa Il i Borowskiego 
tztery bramki. Homorowy punkt dla Gar 
barni zdobywa je! obrońca ksz który 
bod koniec meczu przeszedł! do ataku. 


na stadjonie ŁKS. zapowiadają się bar- 
dzo ciekawie. 
Na program przedpołudniowy zawo- 
dów złożą się: zawody pływackie, ma! 
szowe na przestrzeni 25 kim., lekkoatle 
tyczne i bieg kolarski 50 kim. ten ostat- 
ni ze startem i metą na Krzywi. 
i l Program popołudniowy zawierają- 
cy najbardziej atrakcyjne konkurencję 
rozpocznie się o godz. 16 defilada 
wszystkich zawodników przed p. Wo- 
jewodą i obejmie: finały zawodów lek- 


W arszawa. 
LEGJA — WISŁA 3:2 (1:0). 


Wisła przystąpiła do gry z dwoma 
fezerwowymi» W bramce grał Gaduła a 


policia na stadjonie Czerwonych. 


nie ŁKS-u przez cały dzień policyjne za 
wody sportowe, obejmujące lekkoatle- 


Wiązanka imprez. 


Kalendarzyk imprez sportowych na 
sobotę i niedzielę przedstawia się nastę 


DiĄCO: tykę, boks, szermierkę, pływanie, zapa; 
Sobota: sy i kolarski bieg z przeszkodami. 
Pilka a) Stadjon ŁKS-u o godz. Gry sportowe: Na boiskach łódzkich 


ostatnie przed przerwą letnią rozgryw 
ki mistrzowskie. 
ERDA | 


TABELA KLASY A. 


17,30 mecz o mistrzostwo klasy A po 
między Makabi a ŁKS-em Ib. 4 

Pływanie: Na basenie ŁKS-u dokoń 
czenie mistrzostw pływackich okręgu 
Nade kobiecych i męskich. 


czątek o godz. 18. Nazwa klubu 
Niedziela: i) Union-Touring 15 24 46:21 
: 2 

Piłka nożna: Na boisku Widzewa ol 2) Ą L > a. = p ie 
godz., 10.30 mecz o mistrzostwo klasy| *) 5 K. ` Sęk 
A. Widzew — Wołskowy K. S. Na stą.| 4) W. K. S. i > 7.20 
djonie WKS. o godz. 17.30/mecz o mi-| 5) Widzew 1: 1 3 
strzostwo klasy A. Kaliski K. S. — Har| 5) Ł. K. S. b 14 1 18:31 
oah. Na boisku Kruszendera w Pabja-| 7) Wima 15 10 22:30 
nicach o godz. 11-ej decydujący mecz] 9) Hakoah 14 10 23:40 
O mistrzostwo klasy B. w gtupie łódz-| 9) Makabi 14 7 12:36 
iej pomiędzy TUR. (Łódź) — Sokól| 10) K. K. S. 14 3 8:42 


Zwierz). Zawody policyjne: Na stadjo-' i 


Mistrzostwa bokserskie 1935 r. 
D odbędą się w Łodzi. 


w. odbyło walne zebranie Pol, cenas Fogel z Warszawy. Na zarzuty w 
skiego Aiku pdb Bi. s Na zebranie) imieniu zarządu odpowiadał prezes Bara- 
przybyli reprezentanci wszystkich środo- |nowski. Zarząd otrzymał — absolutorjum 
Wisk bokserskich z wyjątkiem Wilna i Stani| większością głosów, skarbnik zaś jednogło- 
ślawowa, które przekazały swoje  głosyjśnie. Burzliwą dyskusję wywołała sprawa 
Warszawie. Zjazd zagaił związku | przeniesienia P, Z. B. z Poznania do War 

wski wzywając zebranych do uczcze| szawy. Wniosek fen upadł. 
ria pamięci ministra Pierackiego 
>, przez powstanie. 

Następnie odbyło się uroczyste wręczenie 
zlotych i srebrnych odznak poszczególnym 
tzłonkom związku i dyplomu  honorowe- 
Bo Warcie za zdobycie drużynowych mi- 
śtrzostw Polski. Przewodniczył zjazdowi 
inż. Wolczyński z Łodzi. Nad sprawozda- 
niem zarządu rozwinęła się dyskusja. Zarzu 
ty stawiali ustępującemu zarządowi major 
Cząchowski z Krakowa, inż Merliński i me- 


dyr. Głowacki, 
drugi wicepr. porucznik Łapiński, skarbnik 
Nowicki, pozatem kapitan Penchrocki, Bie- 
lewicz i Cynka. 

Zebranie ustaliło, że mistrzostwa bokser 
skie odbędą się w kwietniu 1935 roku w 


Łodzi. ) 3 
i w 0 a maa vifi 


Kto zdobył 
wielką nagrode Lodzi? 


Trzy pary w lig. 


Czy „Ruch“ uleg 


W. dniu dzisiejszym rozegrane zostaną 
dalsze mecze piłkarskie o mistrzostwo Li- 
gi Kalendarzyk przewiduje trzy spotkania: 
w Krakowie Garbarnia-Warta, we Lwowie 
Pogoń—Ruch, w Warszawie Legja—Cra- 
covia. 

Najciekawszem z powyższych spotkań 
niewątpliwie będzie 

mecz Pogoń-Ruch we Lwowie. 

Mecz ten interesuje całą piłkarską Pol- 
skę, Ostatnie zwycięstwo Pogoni nad Gar- 
barnią w Krakowie stawia Iwowian na 
czele najlepszych zespołów ligowych, to 
też spotkanie z niepokonanym dotychczas 
mistrzem Polski budzi powszechne zainte- 
resowanie. Typować któregokolwiek z ry- 
wali na zwycięzcę jest niezwykle trudno. 
To ież sądzimy, że i tym razem Ruch w 
najgorszym razie pozwoli sobie odebrać je- 
den punkt, 

Również duże zainteresowanie wzbudza 
mecz Legja—Cracovia w Warszawie. Mecz 
ten pozwoli zorjentować się o poziomie czo- 
towych zespołów krakowskich, gdyż dopie- 
ro w piątek w Warszawie 

Legja pokonała Wisłę. 

Sądząc z ostatnich wyników przypusz- 
czać należy, że tym razem krakowianie po- 
zostawią punkty w stolicy. 

Trzeci i ostatni mecz odbędzie się w Kra 
kowie pomiędzy Garbarnią a Wartą. Spot- 
kanie to wykaże, czy ostatnia porażka Gar- 


grał Maronier przed Szekeresem (które 
go w drugim biegu zastąpił bardzo uda- 


udziałem tych samych zawodników, któ| tnie warszawianin Fajge). Trzecie miej- 


sce zajął Michalak, na czwartem znalazł 
się Stahl. Węgier Szekeres doznał w 
pierwszym biegu bardzo bolesnej kon- 
tuzji. Zainteresowanie zawodami znacz- 
ne. 


—— 


Wielkie widowisko za darmo. ma 
Defilada i zawody 12 klubów policyjnych. 


Wojewódzkie Zawody Sportowe P.| koatletycznych w biegach rzutach i sko 
P. mające się odbyć w dn. 1 lipca r. b.| kach, boks szermierka, zapaśnictwo i 


4 


Str 5 


kadrylu. 


. 
“ni? 
barni z . tylko przypadkiem 
czy też kia =s przechodzą wyrażny 


spadek formy zans 
tów zdaje się mieć w** 
Garbarnia bowiem 

na meczu z Podgórzi 
mię, 


Jak z powyższego : 
dzisiejsze mecze należcc ogag do niezwy- 
kic ciekawych i emocjonujących, które w 
rezultacie przynieść mogą aż., trzy nie- 
spodzianki. 


na zdobycie | punie- 


SPÓŹNIONE GWIZDKI SEDZIEGO 


Osłabiona pozycja Białoczarnych. 


Oczekiwane z niecierpliwością przez ło-| kandydatami do tytułu mistrza s 


dzian dwa wczorajsze mecze, przyniosły wy 
niki zupełrie nieoczekiwane. 

Union-Touring zdecydowanie 
Strzelecki K. S. będąc 

drużyną lepszą. 
Dzięki temu w obecnej chwili Fioletowi upla 
sowali się na pierwszem miejscu w tabeli 
mając zdobytych 24 punkty. 

Drugi mecz Wima — ŁTSG. przyniósł 
wynik remisowy, dzięki czemu  Białoczar- 
ni wyditdle osłabili sobie pozycję w mi- 
strzostwach, Wobec unieważnienia przerwa 
nego w swoim czaśie meczu ŁTSG., — Wi 
dzew, mają oni tyleż straconych punktów 
co.i Union-Touring t. z. po sześć, nato- 
miast zdobytych mają 22 punkty. 


pokonał 


W obecnej sytuacji najpoważniejszymi! p. Kowalski. 


Sport w kilku słowach 


(—) Naprzód pokonał w meczu piłkar- 
kim 0.9 Bytom mistrzowską drużynę Nie- 
miec wschodnich w stosunku 4:2 (2:1) jest 
to pierwsze zwycięstwo drużyny polskiej 
nad 0.9 Bytom. 

(—) Jędrzejowska poko"  Angielkę 
Haarwinck w stosunku 8:6, 3:6, 8:6. Nad- 
mienić należy, że mecz ten był przerwany 
w drugim secie i zakończony następnego 
dnia. 

Mistrzostwo Europy indywidualnej 
szabli przyniosły Polakom szóste i ósme 
miejsca. Szóste miejsce zajął Segda, mając 


w 


kolarskie zawody na 5 klm. z przeszko»  CZtery zwycięstwa z Dobrowolskim, Erde- 


4 dami 


W..zawodach. tych zakrojonych na 
szeroką skałę weźniue udział 
110 zawodników 

z 12 Policyjnych Klubów Sportowych 

czyli z całego województwa Iódzkiego. 


Kierownictwo tł dów 
spoczywa w spra UŚ- 
nych łódzkich Ok ów 
Sportowych, które aty 
dò poszczezólnyci J9- 
wiednią ilość zespolów sęuziv »-. j 

Licznie napływające wartościowe 


nagrody ofiarowane przez przedstawi- 
cieli władz i stowarzyszeń, przekroczy 
ły już liczbę 50 ofiar i stanowić będą 

niezawodnie poważny moment 
zainteresowania dla wszystkich zawo- 
dników przyczyniając się niebawem do 
spotęgowania ich wysiłku i ambicji. 

Dla celów propagandowych Komitet 
organizacyjny postanowił otworzyć bra 
my boiska ŁKS. bezpłatnie w dniu za- 
wodów, zapraszając uprzejmie najszer” 
sze warstwy mieszkańców Łodzi do 
wzięcia udziału w tej imponującej re- 
wii sił sportowych policji wojewódz- 
twa Łódzkiego. 


Il. gier. II. pkt. St. Dr. | ammer 


40:15|(0 mas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni — Moja kochana głupia mama. 

Teatr Miejski — Cudze dziecko. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Nitouche. 

Bagatela Teatr Rewii (Piotrkowska 94) 
Drzwiami i oknami!! 


Cyrk Czar — Inauguracyjne przedstawic- 
nie. 

Adria — Brat djabła. 

Kino Amor — I. Sierżant X. II. Pomorska się 


bawi. 

Capitol — Świat bez mężczyzn. 

Casino — Paryskie szaleństwa. 

Corso — |. Burza o brzasku. Il. Moby Dick. 

Czary — | Jaką mnie pragniesz. IL. Po- 
gromcy przestworzy. 

Grand-kino — Fortancerka. 

Metro — Brat djabła. 

Muza — I, Kobiety wolą brutali. II, Rozkosze 
małżeństwa. 

Oświatowe — I. Kurjer syberyjski. II. Ta- 
jemnica limuzyny. 

Palace — Symlonja życia. 

Przedwiośnie — Jasnowłosy sen. 

Rakieta — Zakazana melodja. 

Sztuka — Byłem ci wierny. 

Zachęta — I. Adjutant Jego Wysokości. 
Mąż z urojenia, 


UB 


WYSTAWY. 
1. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o 
urazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Nikodemowi. 
Wschód słońca 3.19 
Zachód — 20.00 
Długość dnia 16,41 
Ubyło dnia 8,27 
Tydzień 26. p 


nym (Węgry), Ragno (Włochy) i Montano 
| (Włochy), oraz ósme miejsce zajął Dobro- 
jwoiski ze zwycięstwami nad Włochami: 
Bintońem, Montano I Ragno. 

Ostateczna klasyfikacja jest następująca: 
Pierwsze miejsce i mistrzostwo Europy —- 
Kabos (Węgry) 8 zwycięstw. Drugi Gaudi- 
ni (Włochy) — 7 zwycięstw, trzeci Rajtany 
(Węgry) —- 5 zwycięstw, czwarty Erdely 
(Węgry) — 5 zwycięstw, piąty Koszegy 
(Węgry) — 5 zwycięstw, szósty Segda (Pol 
ska) — 4 zwycięstwa, 7) Pinton (Włocny) 
— 4 zwycięstwa, 8) Dobrowolski (Polska) 
— 3 zwycięstwa. 9) Montany (Włochy) — 
S zwycięstwa, 10) Ragno (Włochy) — 2 
zwycięstwa. W zakończeniu mistrzostw od- 
było się uroczyste rozdanie nagród. 


TZS zorganizował na szosie warsza- 
wskiej wyścigi kolarskie. W biegu na 
50 klm, zwyciężył Demantowicz z Wi- 
my w czasie 1.42.52.1 przed swym kole- 
xy klubowym Leśkiewiczem, Knulem 
(Rieg), i Kasprzakiem (Resursa). W bie 
gu na 25 klm. zwyciężył Post (KE, Pa- 
bjanice). A 

Rozeęgrany został na kortach heleno- 
wskich mecz z cyksi rozgrywek o dru- 
zynowe mistrzostwo Polski. ŁKLT poko 
nal warszawski AZS 5:2, Gra pojedyń- 
cza panów: Zbyszewski (AZ5) — Groh- 
man 6:0, 6:0. Stadtlender — Pałęcki 6:2, 
6:0. Stadender — Zhbvszewski 6:2. 6:3 
Grohman - Pałęcki 6:4, 4:6, 6:4. Gra po 
jedyńcza pań: Johnowa — Krytówna 6:1, 
6:2. Gra mieszana: Johnowa, Grohman- 
Krytówna, Chalier 8:6, 6:3, Gra podwó 

a panów: Zbyszewski. Chalier (AZS)- 
'- Crinart (Grohmoń 0:7. 1:5. 6:1, 

Z okazji dnia PZLA odbvł się na bo- 
isku WKS-u trójmecz léki: atletyczny 
zakończony zwycięstwem ŁKS 150 punk 
tów przed Zjednoczonymi 147 í IKP 115 
W pcszczęgólnych konkurem jach wyni- 
ki przedstawiaja» się nastęvująco: i00 
mtr. Bystry (IKP) 11. Czas lepszy) od' 


o ZEE E 2: aa AMA 


I-szy Ogólnopolski Zjazd Gwiaździsty 
i Plakietowy do Grodna. 


Dnia $ lipca b. r. Sekcja Motocyklowa Klu-|gowych stale rozwija się, protektorat nad Zjaz 
Ogól- | dem objęli łaskawie wojewoda Białostocki Sta 
do| nistaw Michałowski 1 dowódca Okręgu Korpu 


bu Sportowego „Cresovia* organizuje I 
no-polski Zjazd Gwiaździsty i Plakietowy 
Grodna. 
Spodziewany jest przyjazd 
około 200 maszyn 
z całego kraju. 
Komitet organizacyjny 


poczynił wszelkie 


starania, aby nczestnicy Zjazdu i goście odnic” | 


Śli jaknajlepsze wrażenie z Grodu Batorego, któ 
rego okolice na'eżą do mnipiękniejszych zakąt- 
ków naszego kraju. 

Zjazd powyższy w społeczeństwie grodzień= 


skiem budzi żywe zainteresowanie, a docenia-|do Sekcji Motocyklowe; Grodzieńskiszo Klub 
jąc doniosłość dła kraju sportu motorowzgo,| Sportowego „Cresowia* Grodno, ul. Narutowi 
który pomimo ciężkich narazie warunków dro-lcza 4 _ 


UNION-TOURING-STRZELECKI 
3:4 (2:0). 

zez cały czas meczu mieli Turyści w 

ą przewagę, wygrywając spotkanie t 

zasłużenie. Fioletowi grali lepiej ód prz) 

nika we wszystkich injach. Do przerw 

zdobywają Turyści dwie bramiki ze. strz 
łów Klim" > i i 


K. 5 


r wyń 
ziowi 
h de 


„LA WYTWORNEJ PAM 
PERFUMY, WODY KWIATOW 


„sy, 


ą drużyn 
Union-Touring i ŁTSG. r 
Przebieg omówionych spotkań był nas 
pujący: i 
WIMA—ŁTSG. 1:1 (1:0). 
Mecz zakończył się wynikiem rej 
wym, krzywdzącym raczej Winę, która 
drugiej połowie meczu miała znacznie w 
cej z gry. jej napastnicy wykazywali jed 
nak zdecydowanie pod bramką  przeliwn 
ka. Do przerwy gra jest 


y wyrównana, 
bramkę, dla Wimy zdobywa w tej część 
Kaczmarek,, 


Po przerwie przeważa Wi 
ma, mimo to udaje się Pałczewskiemu zda 
hyć wyrównującą bramkę, W ŁTSŚG. za 
wola jedynie obrona i Pałczewski. W 7. 
mie dobrze grała cała drużyna. Sędziowz 
Publiczności 1000 osób. 


tekordu okręgowego nie będzie jedna 
uznany, gdyż po przemierzeniu dystan 
su okazał się brak jednego metra. 401 
mii., Kucharski (IKP) 53,4. 300 mtr. Kr 
uing (IKP) 2.15, 1500 mtr. Mund (LKS 
445, 5 klm. Polak (ŁKS) 17.185.8 4x101 
Z'ednoczone 47. 4x400 ŁKS 3.48: Kul 
Rosław (Z) 12.25. Dysk Błaszczyk (ŁKS 
306.48. Oszczęp Bobiński (ŁKS) 53.51 
Wdal Bobiński 621. Wzwyż Joss (ŁKS 
164, 

Na basenie ŁKS-u 
wczoraj mistrzostwa 
gu w których 


rozpoczęły si 
pływackie okrę 
uzyskano następując 
wyniki: według kolejności odbytych 
konkurencyj:* Sztafeta 4X200 ŁKS. 
13,45,6. 100 mtr. dowolny pierwszej kli 
sy Elsner (ŁKS) 1.16,3. 100 mtr. grzbie 
towy pań trzecia klasa Krzyszkiewi 
czówna (ŁKS) 3.00.5. 100 mtr. klasyczny 
panów i trzeciej klasy Kokorzyzk 
(ŁKS... 1.46. 100 dowolny pa 
trzeciej klasy  Wągrowska iŁKS. 
1.45,1. 100 klasyczny panów pierwsz 
klasy Ginter ŁKS) 1.34,8. 100 klasyć 
ny panów drugiej klasy Grund (Makabi 
1.35,6. 400 dowolny pierwszej klas! 
Elsner (ŁKS) 6.35,5. 400 dowolny dru 
ziej klasy Cichecki (ŁKS) 8.20,1 100 kid 
syczny pań trzeciej klasy Endertowa 
(ŁKS). 2.25,8. Sztafeta 5X50 — dowolm 
ŁKS. 3.04. W skokach z trampoliny sta 
tował tylko Endert (ŁKS), który skakaj 
bardzo ładnie. 
Wajsówna startowała w zawodac 
Sokoła w Poznaniu zajmując w dysk 
pierwsze miejsce wynikiem 40.74. a 
kuli również pierwsze miejsce rzutel 
10,71. 
Wyścig kolarski na trasie Warszaw 
— Radom — Warszawa wygral Kie 
basa (AKS.) w czasie 6.42 przed war 
szawianinami Moczulskim (WTC), Zie 
lińskim (Skoda), Komornickim (Fort B 
ma), Korsak Zalewskim (WTC.) i Ur 
bankiem (Skoda). 


Co zgotować jutro na obiad 


Zupa szczawiowa, kotlety cięlęci 
z ryżem — sałata, kruchy placek z cze 
reśniami. 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


przyjmują lekarze we wszystkie 
specjalnościach 2 razy dziennie 


otwarta od 11-ej. rano do B-ej więcz. 


Porada 35 złote 


su Nr. III. p. gen. bryg. inż. Aleksander Litwi 
nowicz, 

W programie Zjazdu przewidziane jest zwie 
dzenie zabytków miasta jak również podróż sta 
kiem — Niemnem do najpiękniejszych okolic, m, 
innemi do Qiór Kredówych. 

Na zakończenie Zjazdu odbędzie się 

rozdanie licznych nagród, 

następnie wspólny: obiad. 

Po wszclkie Informacje należy zwrdcać sie 


Baletnica na wywczasach. 


ybkKi EET J OAE ea g 


Domy na fundamentach kulkowych. 


Kraina „Wschodzącego Słonca*, Ja- 
pnje, jest terenem nieustannych niemal 
strząsów podziemnych. Nie każdy taki 
strząs przynosi fudności 


szkody i straty. 

fiele z nich przechodzi nawet niezauwa- 
pnych zupełnie, Często jednak skutki trzę 
enia ziemi są wręcz katastrofalne. Całe 
iasta w gruzach, dziesiątki tysięcy zabi- 
ch, rannych, bezdomnych. Nic dziwnego 
tem, że Japończycy specjalnie oddawna 
big wszelkie możliwe wysiłki, by zabez- 
eczyć się przed straszucmi skutkami tego 
ypustu Bożego. 

Przedcewszystkiem b 
e, drewniane, których 
ja 


lują domki malęń 
wystawienie kosz- 


bardzo niewiele, 

które dzięki swej lekkości nieprzedsta- 
iają niebezpieczeństwa dla życia mieszkań 
w w razie zawalenia się. Ale zato domki 
, to prawdziwe domki z kart, walące się 
zy każdym wstrząsie. 

Obecnie wprowadza się zupełnie nowy 
stem budowy, który jak się okazało, da- 

największe gwarancje bezpieczeństwa. 
miast fundamentów głęboko wkopanych 
ziemię buduje się dom na podwójnych 
hiowych płytach, między któremi umiesz- 
one są łożyska kulkowe. W czasie trzęsie 
d ziemi dom taki poprostu przechyla się 
rzesuwa na kulkach, poddając się waha- 
om skorupy ziemskiej. 

Niemniej ważną rzeczą jest możliwość 
zewikdywania zawczasu trzęsienia ziemi. 
jywane powszechnie do tego celu instru- 
eaty i sejsmografy nie wystarczają, one 
pwiem pierwsze ulegają uszkodzeniu. Otóż 
pończycy odkryli pewien gatunek ryby, 
óra zapowiada trzęsienie ziemi na szereg 
dzin naprzód. Rybka ta, zwana  parasilu- 
s asolus, przechowywana w  akwarjum, 
prmalnie kryje się ną dnie, ukryta wśród 
odorośli, w stanie 


pozornego letargu, 

Regularnie jednak na szereg godzin przed 
zęsieniem ziemi okazuje ona niezwykłe 
niepokojenie i ruchliwość. Wypływa w 
bę i robi kilka szybkich okrążeń, poczem 
yczerpana opada znów na dno. Jak wyka 


zały obserwacje, w przeszło stu wypadkach 
rybki te przepowiedziały trzęsienie ziemi, 
którę dopiero znacznie później zarejestrowa 
ły sejsmografy. Uczeni są zdania, że rybki 
te są specjalnie wrażliwe na każde elektro- 
magnetyczne zaburzenie, występujące w sko 
rupie ziemskiej przed trzęsieniem ziemi, 
Właściwość tę wyzyskują japończycy w od 
powiedni sposób, a nawet stacje meteorolo- 
giczne zamierzają zaopatrzyć się w egzem- 
plarze tej dziwnej rybki. 

Nie trzeba wyjaśniać, jak waźną jest rze 
czą przewidywanie trzęsienia ziemi na sze- 
teg godzin naprzód. Zawczasu uprzedzona 
lndność może schronić się w bezpieczne 
miejsca. Pozatem zapobiec można niebezpie 
czeństwu pożarów, które z regu wyrzą- 
dzają większe spustoszenia, ni? 
sienie ziemi, Jak wiadomo 
trzęsieniach ziem! pękają zaz 

rury gazowe 
a wydobywający się w licznych 
gaz latwo się zapala i eksplod 
tem rzeczą jest należyta « 
wych, wodociagowych ti t. p., 
znacznym stopniu złagodzić n 
najstraszniejszej katastrofy żywio! l 
bec której człowiek dzisiejszy, pomimo ca- 
iego olbrzymiego postępu wiedzy i techniki, 
jest miemal zupełnie bezsilny. 
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807500 dolarów zapłaciły HH 


«PCHo" 


m Zaburzenia przemiany materji. £E 


- dy cię boli duży palec u n gl. 
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ZAPOBIEGANIE I LECZENIE DNY”, 


Dna (po niemiecku Gicht}, zwana także 
skazą moczarową, jest chorobą Konstyfu- 
cyjną, polegającą na zaburzeniu  przemia- 
ny materji. Pod tem ostatniem rozumie 
medycyna całość procesów życiowych, zwią 
zanych z przyjmowaniem,  przerabianiem 
czyli przemianą i wydalaniem „materji“, 
wchodzących w skład naszego organizmu. 

istotą skazy moczarowej jest, jak już 
sama nazwa wskazuje, wadliwa przemiana 
kwasu moczowego, polegająca na nad- 
miernem gromadzeniu się tego kwasu 

wè krwi i tkankach 
i prowadząca wskutek tego do napado- 
wych zapaleń zwłaszcza drobnych sta- 
wów i ich otoczenia. 

W schorzeniu tem, nawiasem mówiąc, 
nie tak częstem jak to niektórzy przypusz- 
czają, zachodzi zmniejszone wydzielanie 
przez mocz kwasu moczowego pochodzenia 
zewnętrznego (z t. zw. ciał  purynowych 
spożytego mięsa, wzgl. narządów _ jak wg- 
troba, nerki, móżdżek, obfitujących w ją- 
dra komórkowe), a także pochodzenia wew 
nętrznego (t |. z ciał purynowych samego 
organizmu). 

Dlatego też przy nieznacznej ilości kwa- 
su moczowego w moczu, zawartość jego 
we krwi jest wzmożona. 


Żony z dy 


Podczas gdy człowiek zdrowy wydzieła 
z moczem około 50 proc. pobranych wraz 
z pokarmem ciał purynowych w` postaci 
kwasu moczowego, człowiek chory / na. dnę 
wydziela tylko 14 część i to w tempie zwol 
nionem. 

Z przyczyn, usposabiających do powsta 
nia tego cierpienia na pierwszem _ milejscu 
wymienić należy  dziedzicznośś, następnie 

nadmierne spożywanie mięsa, 
radużywanie alkoholu, zwłaszcza piwa i 
białego wina. Wreszcie prowadzić może do 
dny przewlekłe zatrucie ołowiem (np. u ma 
larzy, lakierników, odlewaczy czcionek), 
wskutek schorzenia nerek, które tracą zdol 
ność wydzielania kwasu moczowego, 

Najbardziej charakterystycznym, w więk 
szości przypadków pierwszym objawem 
dny jest ostry napad bólów w jednym sta- 
wie t. zw. riapad dny. Postać, wzflędnie 
stadjum cierpienia, w którym te napasy per 
jodycznie się powtarzają i stanowią głów- 
ny objaw, nazywamy 

ostrą, regularną dną, 
w odr=sjeniu do dny przewlekłej, nieregit- 
larnej, w których napadów brak wzgl. nie 
są wyraźnie zaznaczone, a która przebiega 
ze złogami kwasu moczowego w różnych 


Przezorność rządu japońskiego. 


Na pierwszy rzut oka nieco niezwy 
ktym wydaje się związek midzy zało- 
żeriem cesarstwa Mandżuko, a urządze 
niem w Tokio państwowych kursów dia 
kształcenia japońskich dziewcząt 

na wzorowe żony. 

Okazu'e się jednak, że istnieje 
wien związek między tymi faktami. 

Przyczyny tkwią w tem, że w woj 
s*u japońskie, znajdującem się obuc 
nie w Mandżurii, jest wiele kawale- 
rów, Wydarzenia w Chinach i Man 
dżurii, powodują, że młodzi japońscy 
żołnierze jeszcze nieprędko powrócą 
do ojczyzny, prócz tego wielu z nich 
wyraziło życzenie pozostania na stałe 
w Mandżuko, 

Wiedząc o tem i chęąc zapobiec mie 
szaniu rasy japońśkicj i chińskiej przez 
małżeństwa żŻolnięrzy  'anońskich z 
Chinami, rząd japoński postanowił 
bezpieczyć swych żołnierzy w sposób 
następujący: wysłać dla nich Japonki. 
które byłyby dobremi 

I prawdziwemi żonami 
jupońskiemi. "W tym celu utworzono 


He- 


wytwórnie amerykańskie autorom. 


Niemal w żadnej gałęzi pracy artystycz- 
nej nie podlegają honorarja takim waha- 
niom, jak w filmie, (Tylko jeszcze w. cenach 
obrazów można stwierdzić podobną rozpię- 
tość, ceny te bowiem kalkulują się w za- 
leżności od popytu amatorów). Obecnie za- 
kończył się sezon produkcji filmowej, war- 
to więc rzucić okiem wstecz na cyfry doty- 
czące rocznego okresu rachunkowego, 

Za scenarjusz filmowy  Eugenjusza 
O'Neilla pod oryginalnym tytułem zapłaciła 
wytwórnia „Metro Goldwyn Meyer“ 75,000 
dolarów. Taką samą kwotę zapłacił „Pa- 


łatanie Tiglów i złośliwość czytelników. 


Ciekawa ankieta pisma wiedeńskiego. 


Jeden z poważniejszych dzienników wie- 
eńskich w tych dniach zorganizował wśród 
oich czytelników ankietę na temat: — Co 
y pan zrobił, będąc w posiadaniu legendar 
ej czapki niewidymki? Otrzymane odpowie 
i nie odznaczały się 
zbytnim dowcipem. 

Pewien lipski obywatel wyraził życzenie 
zedostania się za kulisy teatru operowe- 
p aby zepsuć maszynerję, Czytelnik z Ham 

ga ma zamiar w inny sposób wykorzy” 
ać magiczne właściwości bajecznej czape- 
ki: mianowicie, pragnie stać na wadze w 
m samem momencie, kiedy się waży gru- 
h dama zaraz po kuracji odtluszczającej, 
żeby pomyślała, że kurs leczenia osiąga 
pełnie przeciwne rezultaty. 

Mniej niewinne są odpowiedzi czytelni- 
ek: jedna z nich marzy o tem, żeby się 
stać w nocy-do sypialni swych  znajo- 


| 


mych i ulokować się u nich na piersi. Lecz 
cel tej wizyty bynajmniej nie jest erotycz- 
ny, gdyż dobroduszna dama utrzymuje, że 
wskutek niespodziewanego ciężaru znajo- 
mi będą mieli 

koszmarne sny. 

Inna znów niewiasta, opanowana demo- 
nem zemsty, ma zamiar w biały dzień ną 
głównej ulicy miasta podnieść spódniczkę 
swych rywalek, dla demonstrowanią ich 
dessous. 

Ciekawe, że w żadnej z otrzymanych 
przez redakcję odpowiedzi nie było ujaw- 
nionego życzenia wykorzystania magicznej 
właściwości czapeczki dla jakiegoś dobrego 
uczynku. 

Można się cieszyć, że takie nakrycie gło- 
wy istnieje 

tylko w bajkach. 


Reflaftor maczelny: Franciszek Probst, 


ramount" za wystawiony przedtem na sce- 
nie w Broadwayu scenarjusz. Radjofilm za- 
płaci za scenarjusz „Roberty“ 
65,000 dolarów, 

a Paramount tyle samo za „She lou me- 
not“. Za przeróbkę filmową sztuki „Men in 
white“ dostał autor 45,000 dolarów. Trzeba 
odrazu zaznaczyć, że powodzeniu lub klapa | 
utworu scenicznego nie wróżą tego samego 
późniejszej przeróbce filmowej. Często by- 
wa wprost przeciwnie, niż na scenie, 

Amerykańscy menażerowie teatralni są 
przeważnie finansowo zaangażowani w 
prawach 

sfilmowania jakiejś sztuki. 

Dlatego autorzy, którzy sprzedają swe sztu 
ki do przeróbek filmowych przed wystawie 
niem ich w teatrze, pozbawiają te sztuki 
wszelkiej wartości dla giełdy teatralnej. 2 
pośród wystawionych w ubiegłym roku n: 
Broadwayu 126 utworów scenicznych prav 
dziwy sukces osiągnęło tyklo 14, t. zn. co: 
trochę więcej ponad 10 procent. Średnie po 
wodzenie miało tylko 16 sztuk, t. zn. 13 pr 
cent, 96 sztuk położyło się. 

Z tych 126 sztuk nadawało się do film. 
tylko 21. Za te zaaprobowane do sfilmowa 
nia sztuki zapłaciły wytwórnie amerykań- 
skie autorom 

razem 807.500 dolarów. 

Właściciele wytwórni inwestują więcej ka- 
pitałów w scenarjusze, bo powyższą sume 
zostały objęte tylko utwory sceniczne. My. 
nem byłoby pozatem mniemanie, że te pie- 
niądze wpływają w całości do kieszeni au- 
torów. Według układu z menażerami 5° 
procent dochodów idzie dla dyrektorów te: 
trów na Broadwayu, którzy też mają prow 
zję za odstąpienie każdej sztuki teatrom eu- 
topejskim. 


w Tokio państwowe kursy dla niewiast, 
pragnących wyjść zamąż. W związku 
z tem, pisma japońskie niedawno podały 
do wiadomości ogólne:, iż 600 panien w 
wieku od 16 do 20 lat ukończyło ku:sp 
i otrzymało dyplomy kwalifikowanych 
żon. Te kandydatki na żony w krótkim 
czasie zostaną wysłane do Mandżuko, 
gdzie ma się odbyć jednego i tego sa- 
mego dnia ślub 600 par. 
Jeszcze podczas uczęszczania na 
| kursy, absolwentki za pośrednictwem 
władz wysłały swoje fotografie swym 
przyszłym mężom, aby ci ostatni m- 
gli na tej podstawie dokonać wyboru. 
Do fotografji załączone byly krótkie 
notatki autobiograficzne, których auten 
tyczność została stwierdzona brzęz wła 
dze. h K. 4 
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PODSŁUCHANE, 


KOSZTOWNA ZACHCIANKA. 


Ona: — Tak, twoje dochcdy wystar- 
czyły by nam, gdybyś tylko vie miał ta- 
: kosztownych zachcianek! 
On: — Jakich? 


Ona: — Mnie. 


DZIEDZICZNOŚĆ. 


W kawiarni spotykają się dwie ma- 
musie. 

— Co zamierzasz uczynić ze swoim 
synem, gdy skończy szkołę? 

— Zostanie marynarzem. 

— Czy ma on jakie kwalifikacie w 
tej dziedzinie? 


— Nawet duże. Mój Michaś odzie- 
| dziczył po olcu wodę w głowie. 


Zas | 


kici 


Empire 


Eyston — zwycięzca tegorocznych 


organach wewsęcznych 1 
+wach. 

Ostry napad dny powstkie zwykle tł © 
w wieku 35—50. lat, uprzędiia pozornie 
pełnie zdrowych, wśród rięćy, zwykie m 
dży 12—3 godziną, jako nagły, gwałtowi 
ból 


drobnych sta 


s 
i 
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dużego -palca'u nogi: 
Najczęściej dotknięty jest lewy palec, m 
nowicie staw śródstopno-palcowy, który G 
bumiera i boli przy dotyku. Bóle są  nię/ 
znośne, o cilarakterze kłującym, jakgd y 
ktoś wiercił ostrem żelazem w stawie pa 
cowym. Nad ranem ból ustępuje i chory 
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sypia. Następuej nocy znów zjaw iają się b 
le, nieco słabsze, niż poprzedniej i tak po 
tarza się to kilka lub kilkanaście nocy, f 
czem chory ma spokój i napad dny zą sq 
bą. 

Zewnętrzne zmiany stawu palcowegi 
(zaczerwienienie,  obrz: nienie) stopniową 
znikają wśród swędzenia i złuszczenia sf 
skóry; pożostaje tylko lekka tkliwość s 
wu. j 

Sprawa może śię | 

ograniczyć do jednego stawu 

jedne napadu, ale może również przerztw 
cić się na inne stawy i najczęściej taki mi 
pad powtarza się po roku lub więcej, przę 
udziale innych stawów W razie zaatakowi 
nia stawu palucha mówi się o podagrze 
przy zajęciu — stawów, ręki, zwłaszcz 
kciuka grozi chiragra, stawu kolanowego — 
gonagra, a barkowego — omagra. i 

Dalszym znamiennym dla dny objawe 
jest odkładanie się soli kwasu moczowego 
czyil t zw. złogi moczanowe w różnyc 
tkankach Tak powstają twory guzowate | 
różnej wielkości od łebka szpilki do rozmiś 
tów grochu lub jagody, przeświecające bif 
ławo przez skórę i umiejscowione często 
obrąbku małżowiny usznej. W następstwić 
napadów dny powstają takie złogi w mięś 
niach, śczęgnach i stawach, powodując w 
razie większych rozmiarów i dłuższeg, 
trwania sprawy zniekształcenie I z czase 
zesztywnienie stawów. 

Pozatem prowadzi dna po długich latac 
do zmian chorobowych ze strony nerekę 
przewodu pokarmowego, serca a- niekiedy 
ł organu wzrokowego, $i 

Do chorób towarzyszących dość częś a 
dnia i kompfikujących ją należy 

otłuszczenie, cukrzyca ł skleroza, 

Jeśli chodzi o za T leczenie w 
dny, to jakkolwiek skłónności dziedzicznej + 
nie można usunąć, jesteśmy jednakowoż s | 
stanie zapobiec zupełnemu rozwinięciu się FA 
cierpienia jak również powtórzenia się napa g 
dów dany. 

Największą zasadą jest umiarkowan i j 
tryb życia, a przedewszystkiem umiarkowa 
nie w jedzeniu i piciu, Następnie wazna 4| 
rzeczą jest dążenie do obniżenia zawarto- 
ści kwasu moczowego we krwi; osiągam 
to zapomocą djety, ubogiej w blałko i purył 
ny, stosowanej indywidualnie przez długi) 
czas. Jako napoje wchodzą w rachubę, hed! 
bata, kawa, lemonjady,pozatem wody mis 
neralne jak krynicka (7ubcr), / morszyńska,| | 
karlsbaczna, Giesshiibler 1 td, 

W razie złogów I obrzmienia stawów 
wskazane s3 Kąpiele borowinowe, szlamo- 
we, gorące okłady, djatermje itd. 

Obok uregulowania djety ważnym ćzyn 
nikiem zapoblegawczym i leczniczym jest 

ruch na wolnem powietrzu, 
spacery conajmniej dwie godziny dziennie, f 
gimnastyka i uprawianie sportów. 


opoy 


wy ścieęów angielskich. 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stybnfkowet 


